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Uchwalenie budżetu we Francji 


Posiedzenie Senatı i Izby de- 
putowanych obfitowało w momen 
ty pełne naprężenia. Premier Da: 
daier, który miał wyjechać wczo. 
raj rano o godz. 1015 do Tulonu 
był zmuszony odłożyć swą podróż 
do godz. 12, ponieważ budżet 
który powrócił z Senatu do lzbv 
deputowanych, nie był jeszcze 

" przyjęty. Dopiero w południe ca 
łokształt ustawy budżetowej odd” 
ny pod głosowanie przez przewod 


niczącego Izby Herriota, został 
przyjęty 372 głosami przeciwko 
228 Posiedzenie lzby denutowa- 
nych zakończyło się o godz. 12.20, 
a wznowiono je o godz. 18.30. 

Premier Daladier opuścił Paryż 
o godz. 12. kiedy przviecie budże 
tu nie ulegało fuż wątpliwości. Pre 
mier udał sie do Tulnnu. skąd wy 
ruszył w podróż oficjalną na Kor- 
sykę i do Tunisu. 


Trumna z pochodnią 
w Londynie 


Wczoraj w pobliżu Picadilly Cir- 
cus odbyła się manifestacja bezro- 
 botnych, do których przyłączył się 
liczny tłum. Policja rozproszyła 


Zabójstwo 


Przewodniczący Izhy handlowej 
w. Tientsinie i jeden z głównych 
"'ezłonków chińsko - japońskiej ra- 

dy gospodarczej Wang. Chulin 
który był zwolennikiem porozumie 


manifestantów. Na czele manife- 
stacji niesiono trumnę, za którą 
szedł jeden z manifestantow z po- 
chodnią w ręku. 


nia z Japonią, został zamordowa- 
ny na ulicy w chwili, gdy wsiada! 
do swego samochodu. by tidać się 
na obiad do jednej z restauracyj 
koncesji francuskiej Tientsinn. 


Bilans walk w Palestynie 


W r. 1938, będącym tragicznym 


524 Arabów oraz 267 Żydów pa 


okresem w historii Palestyny, ogó- | dło z rąk terrorystów. 


łem podczas rozruchów zginęło 


przeszło 1850 osób, w tej liczbie | of'cjalnych danych, 


przeszło 
skich. 


1000 powstańców arab 


Straty armii brytyjskiej, według 
wynoszą 58 
zabitych. 


Norymberszczyzna 


Gdańsk wprowadził obecnie pra 
wo małżeńskie į rozwodowe Rze 
szy, jako obowiązujące na terenie 
W. M. Gdańska, Część tego pra- 
wa Ohowiązywała już od 1 wrze- 
śnia 1938. 


W nowych rozporządzeniach i 
ustawach małżeńskich i rozwodo 
wych są zawarte także norymber 
skie przepisy © małżeństwach z 
żydamj i mieszkańcami Oraz od- 
nośne przep'sy rozwodowe. (ATE) 
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Co istotnie oznacza Maot m areln 


Rozbudowa niemie:kiej floty podwodnej 


Korespondent morski „Evening 
News“, komentując sprawę rewi- 
zji układu morskiego anglo-nie- 
mieckiego, podkreśla. że parytet 
niemiecki w klasie łodzi podwod- 
nych Oznacza, że Niemcy bę- 
dą mogły budować dodatkowych 
45.000 ton łodzi podwodnvch. An 
glia posiada obecnie 54 łodzie pod 
wodne w służbie i 15 w budowie 
Niemcy zaś 34 w służbie i 25 w 
budowie. Maksymalny tonaż an- 
qielskich łodzi wynosi obecnie — 
750 ton. 

Gdyby niemieckie łodzie pod- 
wodne miały posiadać ten sam t9 
naż. Niemcy mogłyby zbudować 
80 łodzi nodwndnvch Przv mniej 
szym tonażu liczba ta byłaby od- 
powiednio wieksza. 

Decyzja riemiecka bedzie miała 
wielki wpływ na przyszła nolitvke 
morską Anglii. Zastanawiajac sie 
nad powodami. dla których Niem 
cy chca doprowadzić do parytetu 
z Anglia. korespondent zaznacza 
że nmosładanie nrzez. Roste wielkie 
Tczbv łodzi nodwodnvch nie mô- 
że bvć prawdziwym nowodem. —- 
wry wtaściarn ndsnuiadzia aa © 
dzie nodwodne są małe 1 ma 
we jednostki nawodne, natomiast 


liczna flota podwodna jest sku- 
teczną odpowiedzią na groźbę blo 
kady Niem'ec przez flotę wojenną 
angielską. 

Dlatego też niemiecka flota pod 
wodna jest potężnym narzędziem 
dyplomatycznym. Anglia będzie 
musiała wyciagnąć konsekwencie 
w formie budowv nowych małvch 
fednostek nawodnych, co zdaniem 
tego korespondenta bedzie bardzce 
nożądanym odstanien'em od do. 
tvchczasowej polityki  budowv 
wielkich jednostek  kanitalnych 
którvch koszt iest niewsnń'mierny 
z ich użytecznością. (ATE). 


1) 
a% 


Wieczorny „Star“ stwierdza, że 
żadanie Niemiec rewizii wmowv 
morskiej „angielsko - niemieckiej" 
jest wymierzone przeciwko Sta- 
nom Zjednoczonym. Dodatkowe ło 
dzie podwodne, które Niemcv za- 
mierzają budować. będa wszyst 
kie przeznaczone do dalekiei oce 
anicznej żeriusi i heda nosiadałv 
tonaż wyższy od dotvchczasowe” 
a0, który wynosi 700 ton. Pisma 
"rzvpomina. że w czasie wielkie! 
wojny, nieriieckie łodzie podwod- 
ne docierały do wód amerykań. 


Francja wobec zbrojeń morskich 


„Trzeciej 


W. paryskich kołach  dyplo- 
natycznych  zwiócono  uwacę 
aa poważne  znaczerie . dla 
Francji negocjacji berlińskich. 
pomiędzy delegatami marynarki 
brytyjskiej i niemieckiej w apra- 
wie ostatnich żadań niemieckich 
w związku z układem morskim 


Węgry stanęły bez zastrzeżeń 


W noworocznym numerze „Pe- 
ster Loydu“, węgierski minister 


znawać z tym samym przekona- 
niem dwóch ideologii jednocześ- 


spr. zagr. hr. Csaky czyni aluzję | nie“. 


do możliwości wystąpienia Wę- 
gier z Ligi Narodów oraz ich przy 
łączenia do paktu an:ykominter- 
nowskiego. 

„Uznajemy — pisze min. Csaky 
— į wysoko cenimy doniosłość pak 
tu antykomin'ernewskiego, a je- 
dnocześnie od przeszło 10 lat je- 
steśmy świadkami upadku Ligi Na 
rodów. Opinia światowa zaczyna 
się krystalizować dokoła dwóch 
sprzecznych. idei. natomiast nie u- 
tega wątpliwości, iż nie można wy 


Stwierdzając przywiązanie Wę- 
gier do osi Beriin — Rzym, min 
Csaky pisze, że przyjażń polsko- 
węgierska opiera się na solidnych 
podstawach, zaś dawny szacunek 
Węgier d'a narodu jugos'owiań- 
skiego wzmocnił się w rezultacie 
jesiennego kryzysu. Odnośnie Ru- 
munii i Czechos'owacji min Csaky 
poczynił aluzję w. słowach: „Sto- 
sunki Węgier z innymi sąsiadam! 
zależą w pierwszym rzędzie. co 
pragnę podkreślić, od traktowania 


Strzelcy senegalscy dążą 


Batalion strzelców senegalskich, 
liczący 16-tu oficerów i 750 żoł- 
nierzy, w sobotę rano załadowany 
został na okrętv „Sfinks“ i „Chan- 
tilly“, które odpłynęły © godz. 


12-ej do Dźibutti. W chwili od- 
jazdu żołnierze wznosili okrzyki 
„Dź'butti. Dźibutti!* oraz „Vive 


la France“, (ATE), 


i losu mniejszości węgierskich** 
W zakończeniu min. Csaky pod- 
kreślił, że opowiedzenie się Wẹ- 
gier po stronie osi Berlin — Rzym 
nie oznacza zajęcia wrogiego sta- 
nowiska w stosunku do mocarstw 
zachodnich (?) 


* Rzeszy 


angielsko - niemieckim. Jeśli ży- 
czenia niemieck'e będą zaspokojo- 
ne. to marynarka francuska. któ- 
ra posiada od k'lku lat eałkowi- 
tą przewagę łodzi podwodnych i 
jest wyprzedzona obecn'e jedynie 
przez Włochy w tej dziedzinie, 
staje obecnie przed ewentualnoś- 
cią wyprzedzenia jej jeszcze co 
do ilości krażowników przez Niem 
cy. W Parvżu przypuszcza się, że 
rewindykacje niemieckie co do 
zbrojeń morskich wytworzą we 
Francji konieczność przedsięwzię- 
cia odpowiednich zarządzeń zbro. 
jeniowych. (ATE). 


Kałastrofa 


— W pobliżu Imperia we Wio- 
szech samochód ciężarowy, wiozący 
34 milicjantów, zarzucił, wpadając 
na słup. Trzy osoby zostały zabite, 
a przeszło 12 jest rannych. 


Republiki Białoruskiej 


Dnia t stycznia 1939 r. Repu- 
blika Białoruska uroczyście obcho 
dzi6 będzie 20-tą rocznicę swego 
przyłączenia do Rosji Sowieckiej. 
W związku z tym, prezydium Naj 
wyższej Rady ZSSR. opublikowa. 
ło orędzie do narodu białoruskie- 
go, zaznaczając, że Republika Bia 
łoruska ma wielkie znaczenie w 
ogólnym życiu Rosji ' Sowieckiej 
chociażby dlatego, że jest położo 
na na granicy zachodniej Rosji 
gdzie na. wypadek zatargu zbroj- 
nego skieruje się pierwszy atak 


wojsk nieprzyjacielskich. Dlatego 
też należy pilnie baczyć, by w li- 
cnzych garnizonach znajdujących 
się na Białej Rusi, panował duch 
patriotyczny, 

W dniu dzisiejszym w stolicy 
Republiki, Mińsku, odbędzie się 
wielka rewia wojsk czerwonych 
nraz wiec, na którym przemawiać 
będzie przedstawiciel Sownarko 
mu. Na uroczystości w Mińsku 
przybędą liczne delegacje z całej 
Rosji Sowieckiej. (ATE). 


skich, co stanowiło wówczas wiel 
ki wyczyn, jednak dziś byłoby to 


Samoloty gen. Franco bombardo 
wały w sobotę dwukrotnie Barce- 
tonę o godz. 19 i 19 min. 20. Ofia- 
ra nalotów wed'ug dotychczaso- 
wych doniesień padło -30 zabitych 


zadaniem bardzo łatwym. (ATE). i 80 rannych. 


OEF TZT WSO OW RE ERE 


Wojownicze zapowiedzi „Osi“ 
na nowy rok 


Na macgines'e orędzia Hitlera 
„Giornale d'Italia“ pisze, że NIEM 
CY PRAGNĄ OTWORZYĆ SO. 
BIE W ROKU 1939 DROGĘ DO 
EKSPANSJI ZAMORSKIEJ ORAZ 
„ZDOBYĆ ZIEMIE POTRZEBNE 


DLA ŻADNEJ PRACY LUDNOŚCI 
NIEMIECKIEJ". -Te same potrze- 
by, te same ideały ożywiają Wło- 
chy. Ta zgodność pisze „Giornale 
d'Italia", wzmacnia ©0ś Rzym — 
Berlin. 


Przeciw pretensjom Japonii 


Stany Zjednoczone wysłały nową notę do Japonii, odrzucającą sta 


nowczo propozycje japońskie „uz nania 


nowego Stanu rzeczy” 


w Chinach, lecz zapraszającą jednocześnie Japonię oraz inne mọ- 
carstwa zainteresowane do rozpoczęcia rokowań w sprawie możli 
wej rewizji praw mocarstw obcych w Chinach. (ATE). 


Wybuch 


granatu 


w Szom)arku 


PAT donosi: (W nocy z 30 na 
31 grudnia b. r. o godz, 23-ciej, 
wrzucono granat ręczny do miesz 
kania restauratora Karola Fol- 
warcznego, zam. w Szombarku -— 
pow. cieszyńskiego, Wskutek wy 
buchu, zdemolowane zostało mie 
szkan'e, a nadto odn'eśli rany, pe 
grożony wówczas we śnie właści 
ciel restauracji Karol Folwarczny 


i jego żona Emilia. Rany ich są 
dosyć poważne, 

Podczas przeprowadzania wizji 
lokalnej i dochodzeń, znalez'ono 
odłamki granatu pochodzenia cze- 
skiego. Ślady sprawców prowa“ 
dziły w kierunku lasu na granicy 
państwa do Czechostowacii. 

(PAT) 


Oświadczenie noworoczne 


Prezydenta Lebrun 


W obecności premiera Dala- 
dier i ministra spr. zagr. Bonneta. 
prezydent Lebrun przyjął na uro- 
czystej audiencji członków korpu- 
su dyplomatycznego, którego dzie 
kan nuncjusz apcstolski Valeri 
złożył mu życzenia noworoczne. 
podnosząc w przemówieniu, iż u- 
biegły rok groził powszechnym 
konfliktem, oraz wyrażając na- 
dzieję. że rok obecny przyniesie 
poprawę. 


Prezydent Lebrun oświadczył 


w odpowiedzi, iż fakt, że udało się 
udaremnić wojnę, został wszędzie 
powitany z uczuciem ulgi. Należy 
mieć nadzieję, iż pokój zostanie 
zachowany nie tylko pomiędzy 
krajami, które go pogwałciły, lecz, 
że nastąpi również pomiędzy kra- 
jami, rozdzielonymi zbrojnym 
konfliktem. Francja złożyła dowo 
dy swej dobrej woli i współpracy 
w przeświadczeniu, iż wszystkie 
kraje tej współpracy pragną. 

(PAT) 


Z nastrojów sowieckich 


Idealizacja Piotra Wielkiego 


W kinoteatrach sowieckich wy 
świetlana jes: obecnie druga część 
natriotycznego filmu sowieckiego 
„Piotr I“, wedlug powieści Alekse 
go Tolstoja, 

Film ten stanowi gloryfikację 
sara Piotra na ile biiwy pod Poł- 
'awą, gdzie Piotr I odniósł zwy 
sięstwo nad królem szwedzkim Ka 
‘olem XII i hetmanem Mazżepą. — 
Kulminacyjnym punktem filmu jes! 
scena zamordowania syna Piotra I 
Aleksego, sprzeciwiającego się re- 
formom ojca, 


Syn Piotra I, przedstawiony jest 
jako „wróg ludu“, usilujący spowa 
dować interwencję mocarstw 0b- 
cych i obalić Piotra I-go. 

Film w dyskretny sposób usi'ue 
je przeprowadzić analogię pomię- 
dzy Piotrem l-ym a Stalinem przy 
czym syn Piotra l, Aleksy, przed- 
stawiony jest jako wcielenie wi- 
chrzeń opozycyjnych. 

Podczas wyświe:lania tego fil- 
mu urządzane są manifestacje na 
cześć Stalina. (ATE). 


Czy Wegry wejdą do „osi? 


Wizyta włoskiego ministra spr. 
zagr. Ciano w Budapeszcie miała 
ma celu pozyskanie Węgier dla 
„osi* Berlin — Rzym. Wiadomo, 
że Węgry uległy bez zastrzeżeń 
Rzymowi, ale nie bez obawy przy- 
jęly wydłużenie się granicy nie- 
mieckiej, po przyłączeniu Austrii 
do Rzeszy. Obąw tych nie rozpro- 
szyła wizyta Horty'ego w Niem- 
na której Rzym poparł stanowisko 
Niemiec w sprawie granicy pol- 
sko - węgierskiej, obudził się pe- 
wien żal do Włoch. Ale prasa wło- 
ska zaczęła tłomaczyć Węgrom, że 
trzeba być „realistami”, że marze- 
nia romantyczne Węgier zostały 
już spelnione, że nie czas teraz my 
śleć © dalszym powiększeniu tery 
torium Węgier. Wizyta Ciano mia- 
ła stwierdzić stan „realizmu“ no- 
wego rządu Imredy'ego | pociąg- 
nąć Węgry do ściślejszej współ- 
pracy z „osią“. 

Czy plan włoski słę udał, nie 
wiadomo. Prasa inspirowana 
twierdzi, że tak. Ciano miał osią- 
gnąć, że Węgry ostatecznie pogo- 
dziły się z obecną granicą karpato 
ruską i że mają porozumieć się z 
Jugosławią  Zapowiedziany wy- 
jazd Ciano ao Belgradu zdawatby 
się potwierdzić sukces jego w Bu 
dapeszcie. Czy byla mowa o Ru- 
munli i o ewentualnym skierowa- 
niu apetytu Węgier w kierunku te- 
go kraju — trudno powiedzieć. Ró 
wnież nie wiadomo, czy Ciano na- 
mawiał do wystąpienia Węgier z 
Ligi Narodów i przystąpienia do 
trójkąta" anty-komunistycznego, 
„ Natomiast w polityce wewnętrz- 
nej Rząd węgierski zaczyna kro- 
czyć w ślady „osi“, na razie jeśli 
chodzi o sprawę żydowską. Rząd 
przygotował projekt ustawy anty- 
żydowskiej, oparty na rasizmie, 
Projekt dzieli żydów na „całych“ 
i „ułamkowych* do 1/4 włącznie. 
Przynależność państwowa Żydów 
poddana będzie rewizji w stosun- 
kä do tych, co nabyli obywatel- 
stwo po 1 lipca 1914 r. Udzial Zy 
dów w życiu publicznym ustana- 
wia się na 6%; Żydzi mogą wy- 
bierać, ale tylko Żydów i na oso- 
bnych listach. Do Izby wyższej 
Żyd nie ma dostępu. Co się tyczy 
pracy, to żydom nie wolno być 
ani wydawcą, ani redaktorem na- 
czelnym, lub odpowiedzialnym, 
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Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. — B w, 


Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. ©. 


ani w ogóle wywierać wpływu na 
pismo. Liczba współpracowników 
żydowskich nie może przekroczyć 
6%. W teatrze i w kinie Żyd nie 
może być dyrektorem, kierowni- 
kiem literackim, ani sprawować 
kierowniczego stanowiska. W 
przedsiębiorstwach prywatnych 
procent żydów możę dojść do 12. 
Żydom nie wolno być sędzią, re- 
jentem, tłomaczem sądowym., żyd 
nie może stać na czele związków 
robotniczych, ani pośredniczyć w 
dostarczaniu pracy, Żydzi są wy- 
łączeni z monopolowych punktów 
sprzedaży lz dostaw państwo- 
wych i samorządowych. Ustawa 
ma być przeprowadzona do końca 
1943 r., co się zaś tyczy prasy — 
do końca 1939 r. 

Projekt ten wywołał sprzeciwy 
nawet wśród członków partii rzą- 
dowej. Prezes partii nię chciał 
przewodniczyć na zebraniu, na któ 
rym przedstawiciel Rządu refero- 
wał projekt, Minister oświaty hr. 
Teleki nie przybył na zebranie. 
Spodzięwają się ostrego sprzecl- 
wu w izbie wyższej. Tymczasem 
po ogłoszeniu projektu ustawy, 
dwaj wybitni żydzi węgierscy po- 
pełnili samobójstwo; profesor me- 
dycyny Leon Liebermam, okulista 
o światowej renomie, oraz praw- 
nik Geza D , radca praw- 
ny gminy żydowskiej w Budapesz 
cie, 


O nastrojach wśród uczciwszej 
części społeczeństwa węgierskie- 
go dobre świadectwo daje przemó 
wienie członka Izby Wyższej, Szi- 
lagyi'ego, wygłoszone w tych 
dniach. Przy oklaskach większoś- 
ci Izby, Szilagyi poddał surowej 
krytyce politykę Rządu.  Zarzucił 
on premierowi, że nie przedstawił 
Izbie drugiego swego gabinetu, że 
nie informuje Izby o sytuacji we- 
wnętrznej i zewnętrznej kraju. 

„Nie wiemy nic — oświadczył 

mówca—o prawdziwych powodach 
ustąpienia min, spraw zagr. Ka. 
nyl Nie wiemy nio o sprawach 
Rusi podkarpackiej, o pracach ko- 
misyj, wyłonionych po orzeczeniu 
wiedeńskim, o ofiarach w ludziach 
l o kosztach ostatnich wydarzeń. 
Dowiadujemy się, że zastosowano 
represje względem polityków, któ- 
rzy, świadomi swej odpowiedzial. 
ności, poczynili poważne rewela. 
cje. CI, co wystąpili z partii rządo- 
wej, uczynili to dlatego, że uwa- 
żali reformy wewnętrzne Rządn 
jako niebezpieczne. Stworzono at. 
mosjerg, w której aqd e chrzęśo. 
janach wyraża się wie na podsta 
wie ich wczołwości, honoru, pracy 
$ zdolmości, lecz jedynia wedia 
stopnia ich antysemityzmu. Pro- 
Jekty Rządu są prawie igraniem z 
ogniem, 

Propaganda elementów skraj. 
mych coraz bardziej stę wzmaga. 

Usiłuje się ją opanować wyłącznia 


Marks-Engels-Lassalle- Malon-Lafargue-Guesie-Jiurts 


„Nigdy chyba tak chętnie, jak w 
okresie Nowego Roku, nie wspo” 
minamy o przeszłości; układamy 
bilanse, tworzymy syntezy. Ubię- 
gły rok był rokiem wielkich strat 
z punktu widzenia ideologii socja- 
listycznej; zmarli; Bauer, Kautsky, 
Vandervelde. Pisaliśmy o nich ob- 
szernie. Ale teraz myślimy o jesż* 
cze dalszych (wstecz) wielkich 
imionach, o imionach tych, którzy 
tworzyli, wykuwali ideologię spół. 
czesnego socjalizmu, 

Socjalizm nowoczesny jest ru- 
chem młodym, bardzo młodym. 
Jeśll nawet rozpoczniemy jego 
dzieje od „Manifestu'* Marksa i 
Engelsa (1848), będzie miał zale. 
dwie 90 lat wieku. Przez ten czas 
osiągnął zdobyczę kolosalne. Dziś 
znajduje się w trudnej walce z fa” 
szvzmem. Ale nawet wrogowie 850- 
cjalizmu starają się udawać „so- 
cjalistów. 

Można jednak rozszerzyć po- 
jęcie socjalizmu i włączyć także 
„tułopistów”* końca 18 i początku 
19 stulecia („klasyczny”* okres 
utópizmu). Nie gardźmy „utopis* 
łami"1 Znajdziemy jeszcze dziś 
w nich idee niezmiernie ciekawe 
i aktualne, Weźmy np. Pecquera, 
(dziś mamal sppomnianego: jak 


ciekawie stawia | rozstrzyga pro” 
blem zapewnienia wolności jedno- 
stki w przyszłym społeczeństwie! 
Zwracał na to uwagę już Tugan- 
Baranowski w swym. „Socjalizmie 
spółczesnym”'. 

Razem z utopistai socjalizm 
„ma lat“ 150.. I właśnie pod tym 
tytułem: „150 lat myśli socjalis- 
tycznej* znany publicysta t histo” 
ryk francuskiego socjalizmu, Paul 
Lonis, wydał ostatnio drugi tom 
swojej historii głównych ideolo- 
gów socjalistycznych. Pierwszy 
tom był poświęcony utopistom — 
aż do Proudhona. Drugi — socja* 
fistom nowoczesnym — od Mark“ 
sa aż do Jauresa i Plęchanowa. 
Interesujący jest układ . książki. 
Każdy rozdział zaczyna się od ży” 
clorysu, potem idzie streszczenie 
poglądów, wreszcie — niewielkie 
fragmenty z dzieł danego socłalis- 
ty. Bardzo dobry układ. Taka 
ksłążka powinna być przethuma- 
czona na polski. 

Przyglądamy się poszczególnym 
postaciom. Niektóre już odchodzą 
w historyczną przeszłość. Są pra- 
wie zapomniane, Np. Malon, wta- 
lentowany  robociarz francuski, 
komunard,. autor licznych książek. 


Był pod wpływem Marksa, ale 


środkami policyjnymi, Akcji Rag- 
du brak energii. Partia 


|. O M ją 


| Z M Z 


Przegląd prasy 


Tym bardziej, ih | w tym wypadku 
chodzi «© potladłołej mieangielskie, 
które Wielka Brytania gotowa byłaby 


BEZ POŚREDNICTWA 


Rząd francuski oświadczył, iż 
nie życzy sobie pośrednictwa an- 


| gielskiego premiera Chamberlaina 


może takie słożyć ma ołtarza — po- 


bezmyślnie í beztrosko go świecdhew 


Prage jent okiem tej sieck 
Sieć pajęczą szafe pająk w Berlinie. 


Niechżs się więc „Dziennik Pe 


okazuje syrapatie dò partii skraj- 
nych i licytuje się z nimt 
tlerowcy nie widzą w Rządzie Im. 
redy'ego silnego przeciwnika. S- 
dziliśmy, że Rząd Imredy'ego zu- 
pewni krajowi spokój 1 bezpieczeń. | 
stwo, ale musimy stwierdzić, że 
wybitny ekspert finansowy | gos- 


B. 

P.S. Już po napisaniu artykułu 
powyższego, depesze przyniosły 
wywiad węgierskiego min. spraw 
zagr. hr. Csaky. Z wywiadu tego 
wynikałoby, że Węgry Istotnie w 
takiej czy innej formie staną się 
częścią składową „Osi“ Berlin — 
Rzym. 


teen < 


Przed samymi świętami Boże 
go Narodzenia „nieznani sprawa 
cy* zdemolowali w  Sopotach 
kiosk „Ruchu”* na dworcu kolejo” 
wym. Pism niemieckich nie ruszo- 
no, zniszczono natomiast pedan. 
tycznie wszystkie pisma polskie, 
pozostawiając urągliwą kartkę z 
napisem; „Pollacken unerwilnsch*, 
Podając tę wiadomość, niektóre 
dzienniki warszawskie orzekły z 
niezwykłą przenikliwością, że cho- 
dziło tu © — demonstrację anty. 
polską. 

Tego rodzaju demonstracje mno 
żą się na gruncie gdańskim 2 za* 
straszającą intensywnością. „Nie 
znani sprawcy* czerpią wigor i po 
mysły z przemówień różnych 
miejscowych fllhrerów, którzy — 
dolewając oliwy do ognia — gto- 
szą wszem wobec, że chwila po- 
wrotu Gdańska do Rzeszy jest już 
całkiem bliska. 

Bardzo niedawno przecie Jeden 
z tych „flihrerów”, niejaki Kampe, 
popisywał się elokwencją hitle- 
rowską na zebraniu  gdań. 
skich właścicieli nieruchomo- 
ści, mówiąc m. in, że niedaleką 
jest chwila, gdy miara „sprawie” 
dliwoścł* dopełni się i — Gdańsk 
powróci na łono brunatnej macie- 
rzy. Zdaniem pana Kampe, na to 
radosne zdarzenie nie trzeba bę- 
dzie czekać parę lat, sprawa bo” 
wiem dojrzeje znacznię prędzej. 
Czasy, w których „sasiad nasz" 
(t. j. Polska — przyp, Red.) chciał 
Wolne Miasto niepokoić (7), mi- 
nęły już — wywodził p. Kampe— 
na zawsze. Führer narodu niemiec 
kiego mówił wprawdzie, że nie ma 
już pretensyj terytorialnych w Et- 
ropie, ale takie zapewnienia skła- 
dane były (z dobrym skutkiem) 
już niejednokrotnie, a poza tym 
zainteresowane grupy niemieckie 


próbował na własną rękę „Synte- 
zy“ z poglądami utopistów z przed 
1848 r. Połączyć marksizm z uto- 
pizmem? Niełatwa to sprawa. Wy* 
nikła z tego postawa raczej refor- 
mistyczna w stosunku da państwa 
„burżuazyjnego. Ale eo przypomina 
my sobie z ciekawością — Malon 
(podobnie jak dzisiaj np, De Man) 
wysunął jako socjalistyczny czyn- 
nik dziejowy, pierwiastek moralny. 
Nazywał go tak: „wewnętrzne 


-promieniowanie natury ludzkiej”, 


W odróżnieniu od „integralne. 
go“ socjalisty Malona, Lafargue 
l Guesde, byli zdecydowanymi 
marksistami: PawelLafargue był 
złęciem Marksa. Zajął się raczej 
filozoficzną i socjalogiczną stroną 
nauki Marksa. Wykazywał np. jak 
religia często bywa nadużywana 
przez hurżuazję dla trzymania w 
pokarze robotnika. W swoim cza” 
sle popularne prace Lafargue'a w 
rodzaju „Prawa do lenistwa", bys 
ły bardzo chętnie czytane przez 
robotników, Przypominamy, że w 
r. 1911 małżonkowie Lafargue po. 
pełnilj wspólne samobójstwo, po” 
zostawiając pismo, w którym tło- 
maczą, iż umierają dobrowolnie, 
zanim starość pozbawi ich sił fi. 
zycznych | umysłowych, 

Juliusz Guesde przypomina La", 
fargue'a. Ale to nie filozof i socjo - 
fog, to nie dówcipny pisarz-essa. 
yista, lecz praktyk, polityk. Gdy 
raz przyswoił sobie klasowy punki 


w konflikcie z Włochami I że sam 
sprawę tę będzie załatwiał. Na te- 
mat tej decyzji pisze „Kurier Pol- 
ski": 

W odmowie Francji kryje się je 
dnak jeszcze coż więcej. Trudno by» 
łoby odnieść stąd wrażenie, że ©e- 
świadczenie francuska jest wyrazem... 
saniami dla premiera Chamberlalna. 
Pośrednietwn Anglii zaufała przecież 
swego czasu ben zastrzeżeń Czechosło- 
wacja. Jak me tym wyszła, wiadomo. 
Pe doświadczeniach wrześniowych nie 
smajdzie unię chyba ma całym świecie 
państwo ani tak słabe, ani tsk silne, 
któreby zdecydować cię mogło na 
poddanie się arbitrażowi angielskie 


Coraz śmielej... 


„same” udają się o pomoc I opie 
kę do Führera, jak to się zdarzy” 
ło z Austrią i Sudetami, 

Takie przemówienią į takie in- 
terpretacje płyną coraz częściej 
na zebraniach publicznych z mla. 
rodajnych ust gdańskich fUhrerów 
lokalnych. Trudno sobie jednak 
wyobrazić, by manifestacje I obie” 
tnice, o których piszemy, były 
czymś spontanicznym,  niezależ* 
nym od woli i udziału czynników 
pozagdańskich. One to właśnie in- 
splrują, niewątpliwie, rozmaite 
wystąpienia prowokacyjne, bada. 
łąc grunt, rejestrując echa na te" 
renie międzynaródowym, podsyca” 


„komisja 


wszechny” nie kompromituje twierdze 
niem, że to „wyłącznie (J) rząd præ 
ski“ odpowiada. Bo tak nie jest- 


„PEŁNY ZWROT!* 


Radny płk. Grzędziński w ostat 
nim numerze „Czarno na białem" 
w artykule pod powyższym tytu- 
łem analizuje politykę zagranicze 
ną Polski į dochodzi do wniosku, 
że przewrót w stosunkach Europy 
Środkowej musi wywołać prze- 
wrót w naszej polityce zagrznicz- 
nej. Rozważania swe autor koñ- 


koja powszechnego. Któżby to mógł 
i chciał ryzykować, 


CZY TYLKO „RZĄD PRASKI?" 

Nacjonalistyczna prasa polska, 
a także pracowniczy „Dziennik Po 
wszechny'* twierdzą, że Rząd pra- 
ski jest jedynie odpowiedzialny za 
wszelkie zajścia pograniczne pol- 
sko-czechosłowackie. Innego zda- 
nia jest „Głos Narodu“, który wy 
rażnie wskazuje prawdziwych ini- 
cjatotów pogranicznymh incyden- 
tów: 


Gabinety ministrów spraw sagrani: | czy, jak następuje: 


cznych nigdy mie były i dziś nie są 
świątyniami prawdy, Są ośrodkiem in- 
tryg, Które stanowią sieć dia chwyta. 
nla ulewinnych muszek spacerujących 


Analogia naszego obecnego położe- 
nia s położeniem, w, którym w roke 
1917 Józef Piłoudski dał hasło: w tył 
uwrot! — jest uderzająca. 

Polityka polska przebyłs jwá w 
tych ostatnich latach, — ba, miesie 
each, — drogę s Kielc do Magdeber 


BR. 

Wydaje isę nam, że Józed Beck w 
doskonale zroruminł — jcet to w tym 
wypadku jacny pankł w sytnacji. 


jąc tęsknoty i nadzieje hitlerow- Przed nami trudna, najtrudniejem 
ców gdańskich. A nie należy — | operacja dyplomatycma. 


dla wykończenia obrazu — pomi- 
Jać faktu, że w Gdańsku rezyduje 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów i 
Komisarz Generalny Rzeczypospo- 
litej Polskiej również. 

Nie można się dziwić, że po 
austriackich i monachijskich suk- 
cesach polityka hitlerowska wyka 
zuje ogromne ożywienie I nader 
rozległe załnteresowania, Ubole- 
wać jednak wypada, żę ta aktywa 
ność nie zawsze Spotyka się 2 
przeciwdziałaniem, jakiego ~= ze 

| pza na wagę spraw — ocze” 
kiwaćby należało, Bd. 


obraduje 


PARYŻ, (PAT). Uzgadnianie 
budżetu między Izbą  deputowa» 
nych a sęnatem, zgodnie z przewi 
dywaniami, przeciągnęło się po- 
ważnie. Głównym przedmiotem 
sporów pomiędzy obu izbami jest 
sprawa kompetencji komisji O- 
szczędnościowej, czyli tak zwanej 
popularnie w Paryżu „komisji sie 
klery”, której izba deputowanych 
chce odebrać prawo przeprowa- 
dzania redukcji urzędników oraz 
kasowania zbytecznych urzędów i 
instancji administracyjnych. Drui- 
gą kwestią sporną jest kwestia 
kontrol) ministerstwa finansów 
nad rachunkami otwartym! w ban 
kach. Szczególnie jeżeli chodzi © 
kwestię dochodów, uzyskiwanych 
przez posiadaczy kont od kupo- 
nów fpaplerów wartościowych, w 
tej sprawłe znów senat sprzeciwia 
się przyznaniu ministerstwu finan 
sów odnośnych prerogatyw. 


widzenia, pozostał mu wierny do 
końca i prowadził swe klasowe 
przesłanki do najdalszych wnios” 
ków Właśnie dzięki Lafarguowi 
i Guesde'owi—pisze Paul Louis — 
Intelektualna elita proletariatu fran 
cusklegò zapoznała się bliżej z mar 
ksizmem, Zmarł w r. 1922. Został 
jednak przed śmiercią ministrem 
w r. 1914, w znanych warunkach 
wojennych. Bezwzględny klasowy 
punkt widzenia nle przeszkodził 
mu stanąć w obronie zagrożonej 
Ojczyzny. 

Z innych działaczy ! ideologów, 
o których pisze Paul Louis, błys- 
kotliwy Lassalle, świetny mówca 
| popularyzator, niektórymi cecha- 
mi swego światopoglądu przyp% 
mina socjalistów przedmarksow= 
skich. jest bowłem „idealistą* w 
znaczeniu filozoficznym j, socjoło- 
gicznym, Pod wpływem filozofii 
Hegla przyznaje państwu nadmier- 
ną rolę dziejową, Pod wpływem 
Fichtego rozpatruje klasę robotni- 
cza („stan czwarty”) jako kate- 
gorię moralną. Ale to Lassalie'owi 
nie przeszkadzało być bardzo Te- 
alnym politykiem. On to rzucił 
proletariatowi niemieckiemu hasto: 
tworzenia osobnej partii robotni- 
czej, On to w swej mowie o kon" 
stytucji określił ją, jako ustosun- 
kowanie sił w społeczeństwie. Ale 
Lasalle był bardziej ewolucyjnie 
usposobiony, niż Marks (przyp 
minemiy lassalle'owskie hasło stöp- 
ujowego tworzenia socjalizmu 


W kołach parlamentarnych u. 
chodzi za rzecz nieuniknioną, że 
Rząd będzie musiał postawić kwe 
stię zaufania przy dwóch głów» 
nych punktach spornych, aby tym 
sposobem zakończyć wzajemne 
odsyłanie sobie budżetu przez ©- 
bie izby. 


Aczkolwiek Rząd me posiada 
żadnej oficjalnej zwartej większo 
ści w Izbie, jednak w kołach poli” 
tycznych nie liczą się z tym, aby 
kwestia budżetu mogła stworzyć 
jakieś poważniejsze trudności dla 
premiera Daladier, który bezpo- 
średnio po uchwaleniu przez obie 
Izby budżetu, opuszcza Paryż, a- 
by odpłynąć z Tulonu na Korsy- 
kę i do Bizerty w swą podróż do 
Afryki Północnej, która to podróż 
została przez prasę francuską na- 
zwana „podróżą imperialną*, 


przez zakładanie fabryk robotni- 
czych, subwencjonowanych przez 
państwo), Stąd znane sympatie dla 
„lassallizmu* na prawicy póżniej- 
szegð ruchu socjalistycznego. 
Stąd hasło: „wróćmy do Lassal. 
leat". 


Rozdział o Piechanowie mniej 
udał się naszemu autorowi. Prace 
Plechanowa polegały na: 1) popu 
laryzacji marksizmu w Rosji, 2) 
opracowywaniu filozoficznej stro” 
ny marksizmu, 3) badaniach bar- 
dzo ciekawych z zakresu historii 
myśli społecznej w Rosji, np- nad 
Czerńtyszewskim. Tych rzeczy Paul 
Louis dobrze nie zna | ogranicza 
się przeważnie do cytowania zna» 
nej popularnej pracy Plechanowa: 
„Podstawowe kwestie  marksiz* 
mu“. Tymczasem opracowanie fi- 
lozofii (np. teorii poznania) przez 
Piechanowa, zasługuje na uwagę. 
Plechanow wysSubtelnia poglądy 
Marksa į zbliża go do poglądów 
Spinozy. a 


Pozostają jeszcze i En- 
geis,- dwa olbrzymy w dziejach 
myśli socjalistycznej. Paul Louis 
poświęca im dwa interesujące 
szkice, Ale brak mu miejsca, aby 
szeroko przedstawić istotę mark- 
sizmu. Sprowadza tę istotę do 
dwuch głównych idei: 1) do mate* 
rlalizmu dziejowego i do 2) teorii 
nadwartości (wyzysku). W teorii 
„nadwartości", powiada, zawarta 
jest cała walka klas, cała walka 


Ale żadne przeszkody  psychiesne. 
jakże zrozumiałe, nie mogą jej pe 
wstrzymać — zie nie powinno jej eš- 
wlekać. 

Wezystko na szalę! 

WSZĘDZIE KOMISARZE 
W jednym z pism czytamy: 

„W tych dniach cozwięzana 
Rada Powiatowa Obosu  Zjednocze 
nia Narodowego w Kotnis. Komise- 
rem mianowany sosta? presee zwięw 
ku Strzeleckiego w Kutnie, p. sędzia 
Marian Sobota, Powody roswişmeis 
ozonowej rady powiatowej ein cę ma 
razie bliżej znane”. 


BEZ KOMENTARZY 
pelplińskim „Przeglądzie 
czytamy: 


y: 
wW Kartem nie istnieję w ogółw 
OZN. Przed wnięcienięm listy Strom, 
Narodowego wtworzono liste oddsiał> 
ną, dają jej marwę „gospodarczej ”, 
lees nie była te lista „omoaowa”i 
snajdowałe nię me niej kika alem 
ków S. N. i kilku sympatyków S W 
Lista ta otrzymała 9 mandatów, w tyap 
jednak nie ma ani jednego „senate 
ra“ — „oronowca*, Tymczasem OZN 


w 


proletariatu © nowy ustrój. Zape' 
wne. Ale niepodobna przedstawić 
marksizmu w, kilku formułkach 
czy kapsułkach... 


Tak, czytając książkę Pawa 
Louis, przypominamy sobie kołej- 
no wielkich twórców ideologii 30- 
cjalistycznej. Jaurès jest jednym z 
ostatnich u naszego autora. Mamy 
wrażenie, że nasz autor zbytnio 
„marksizuje" płomiennego Ja 
resa. Zamało uwzględnia antyma” 
terialistyczne, idealistycznę pief- 
wlastki w jego światopoglądzie. 
Jaurès — to nie Plechanowi 


Cała galeria potężnych tndywt. 
dualności, My, socjaliści połecy, 
powinniśmy dodać portrety swoich 
wielkich działaczy i ideologów. 
Waryńskiego (obok Blanquiegoj. 
Daszyńskiego (obok Jaurtsz), Kef- 
les Krauza (obok Plechanowaj. 
I jeszcze, Limanowskiego, Abra- 
mowsk'ego, Perla, Wasilewskiego, 
Struga — żeby nie mówić o żyją” 
cych. 

To wielkie imiona, Ze czctą 
wspominamy o nich na schytku 
starego roku | na początku nowe= 
go. Naturalnie, teoria socjalizmu 
nie jest zakrzepłą raz na zawsze, 
rozwija się dalej, Nie pomniełsza 
ta wielkich zasług Twórców 4 Pies 


nierów! 
K. CZAPIRSKI 


-~m 


Zycie gospodarcze 


Dr. Schacht z „nosem na kwintę " 


ETOWE RYB RZA 


pm I 


Nieudała wyprawa do Londynu 


Dr. Śchacht, „cudotwórca R surowce, że ta sytuacja grozi za- 
mansowy* „Trzeciej“ Rzeszy, pod | łamaniem się podstaw akcji inwe» 
złą wróżbą wybrał się do Londy- | stycyjno-zbrojeniowej. I tak już, 
mu, by przekonać sfery fimanso- | jak podaje „The Times“, Rzesza 
wę Wielkiej Brytanii co do celo- | musiała przez trzy ostatnie mie- 
wości współdziałania s „Trzecią” | siące oddać ok. 150 milionów ma- 
Rzcezą w dziedzinie gospodar- | rek złota na pokrycie należności. 
paeje Niemiecki zapas dewiz i złota 


Mieja dr. Schachta była, jak | jst już, jak się zdaje, na wyczer- 
dychać, bardzo delikatna... Obok | Paniu stao! ra dac 

rób o“ szantażu—strae | p teze k a. 

-sbedig „jade ae ymi wydarzenia. | Jak słychać, dr. Schacht zapro- 
Do wie brakio i sarntais handele] | Popowetiw. Kondrata: skonkret 
„subtelnego*, w rodzaju wskazy* ny” sposób rozwiązania proble: 
anid sa to, śe, jedi Raqdowi ma emigracji żydowskiej z Nie- 
Mossy nie pójdzie się na rękę, to miec.Uchodźcy zabieraliby ze erbą 
wtedy przyjdą do głosu „skraj- cspéć majątku w iiae mie 
niejsze“ elementy hitlerowskie. Rade P z. porą die a is 
Ba, nawet usiłowano spekulować SHOT PANA yły- 
na.. odruchu współczucia, jaki 

ołały w świecie ostatnie, nie- 
ludzkie prześladowania Żydów w 
Niemczech. 

Był to, zniste, plan „genialny* 
= jedyna bodaj w świecie próba 
„$komercjalizowania* humani- 
taryzmu i wyzyskania go dla po- 
parcia kiepsko się kształtujących 
interesów niemieckiego eksportu. 

Fakt, że dr. Schacht wraca z 

óżnymi rękoma jest w ogóle 
ardzo pocieszający. Dowodzi, że 

epoka szantażu skończyła się bez- 
powrotnie. 

Jak podaje w korespondencji z 
Londynu „Codzienna Gazetą Han- 
dlowa*: 

„dziennikarze, którzy wras s pa- 
aem Normanem odprowadzili gościa 
me Liverpool Sweet Station, twierdzi. 

©, żę główny doradea finansowy Hi- 

Wera wyjechał s Londynu s nosem 

„fpussczonym na kwintę” — e wytee 

„m jego twarzy wyczytali, $e misja | ję 


Ostatnie wydarzenia we Fram- 
cji były i będą wyzyskiwane przes 
burżuszję na całym świecie, a i u 
nas — dla walki z zasadą krótsze- 
go tygodnia pracy. 


Wobec tego będzie bardzo ma 
czasie omówić sytuację w Sta- 
nach Zjednoczonych. Tam bo- 
wiem skrócenie czasu pracy, jeśli 
mie okazało się jedynym eposo- 
bem zlikwidowania bezrobocia 


-Cala opinia Anglii jest mmobi- 
fizowane przeciwko wszelkim po- 
a i 6! 24 Wha łani g niemiec- 
j akcją zbrojeniową. Wpływowi 
politycy i działacze finansowi u- 
mikali, jak słychać, w ogóle spot- 
kania s p Schachtem. Nie uda- 
ło się zaaranżować  epotkania 
Śchacht—Chamberlain. 
Jeśli Czytelnik przypomina s0- 
5 to, co przed tygodniem pisa- 
ty o zapowiadającej się wiel. 
kiej rywalizacji anglo - niemiec- 
kiej, łatwo zrozumieć, że dla 
wTrzeciej* Rzeszy rezultat tej ry- 
walizscji przedstawiać się będzie 
dość żałośnie, pomimo najwięk- 
szego napięciu energii i pomimo 
zmaczenia skonrentrowanej akcji, 
Dziś eksport angielski wystąpi 
zbrojny w zwiększone gwarancje 
kredytów państwowych i zorgani- 
zowany, co, przy zasobach Anglii, 
riki jei my przewagę 
nad „robią mi“. prze- 
tiwnikiem, ii: p 
Jak już to pisaliśmy, jak to 
przypomina „Codzienna Gazeta 
Handlowa“, sytuacja eksportowa 
staje się coraz to cięższa. 
Przypomnimy za „Gazeta“, że 
w przeciągu pierwszych dziesię- 
cin miesięcy roku bieżącego eks- 
port ten wynosił tylko 4.324 mi- 
honów Rm w porównaniu z 4.826 
milionów Rm za ten sam okres 
roku ubiegłego. Spzdek eksportu 
niemieckiego w miesiącn listopa- 
dzie był nadal wielki i wywóz z 
wielkich Niemiec był w tym mie- 


O rozmiarach skrócenie esesu 

rz w ciągu minionych lat kil- 
udziesięciu świadczą następuję 

ce fukty: 

W r. 1851 drukarze w 
Nowym Jorku zażądali. 72 go- 
dzir pracy na tydzień. Nie wia- 
dumo, czy żądanie to zostało rpeł- 
nione. Wolno przypuszczać, że 
praktykował się jeszcze dłuższy 
tydzień roboczy. Obecnie czas 
pracy tej kategorii drukarzy wy* 
nosi 37% godzin na tydzień. 

W końcu w. XIX (r. 1899) w 
hutsch obowiązywał 84 godzinny 
tydzień roboczy. Obecnie wszyst- 
ki. umowy zbiorowe przewidują 
40 godzin na tydzień. Redukcja 
— przeszło o połowę! 

Jak wykazują pierwsze rozpo- 
rżądzalne dane statystyczne (por. 
załączony grafik) w roku 1890 
powezechnie stosowano 60-godzin- 
ny tydzień pracy w przemyśle 
przetwórczym, na kolejach żelaz- 
nych, w kopalniach antracytu i 
węgła. Jedynie w lepiej zorgani- 
zewanym przemyśle budowlanym 
stosowino tydzień roboczy 55,2 
godzin. 

Pewien postęp zaznaczył się je- 
szcze przed wojną. Wojna świato- 
wa wywołała zwiększone zapo- 
trzebowanie na si*ę roboczą, co 
walnie przyczyniło się do reduk- 
cji czasu pracy. 

Tydzień roboczy przedstawiał 
się przeciętnie, jak następuje: 


siąca o 80 milionów Rm mniej. 

azy, niż eksport samych Niemiec rzem. przetw. e d wa 

w tym samym okresie roku bie- Eta " O 449 441 

żącego. Ujemny bilans handlowy drogi doh, 60 48 

Niemiec za okres pierwszych 11 p 54 

miesięcy roku bieżącego wynosi wn 5138 2 4 
milionów marek. bist 


Nie trzeba zaś zapominać, że 
eksport jest w gruncie rzeczy je- | przeciętne, przy tym bez uwzglę- 
dynym sposobem pokrycia przez | dnienia godzin nadliczbowych, 
Rzeszę należności za niezbędne wyżej opłacanych. 


Zamknięcia rachunkowe 


,Sporządzone przez  Ministe.| Z pośród wydatków, które epo- 
rium Skarbu zestawienie wyko: | wodowały deficytowe zamknięcie 
mania budżetu w okresie od 1-go | wspomnianego okresu budżetowe. 
kwietnia do 1 grudnia r. ub, wyka- | zo wymienić należy wzrost dopłat 
zuje po stronie wydatków 1.608 |skorbu państwa do przedsię- 
tys. zł., a po stronie dochodów | biorstw skarbowych, oraz wzrost 
1.605 tys. zł. Okres ten zamknięty | wydatkow na opiekę społeczną, 
został deficytem w kwocie 2.602 | emerytury, inwestycje komunika- 
tys. zł, gdy w odpowiednim okre- | cyjne i te d. Zmniejszenin nato- 
sie ub. r. budżetowego mieliśmy | miast uległy wydatki związane z 
madwyżkę dochodów w wysokości | obsługą długów państwowych. 
6.587 tyn. zł. 


Są to — oczywiście — jedynie 


by na sfinansowanie tego ekspor- 
tu Rzeszy udzieliły kredytów. 
Wzamian za pomoc kredytową 
Rzesza ponad to byłaby gotowa 
uregulować sprawę konkurencji 
anglo » niemieckiej. 

Te wiadomości, które podaje 
„Codz. Gaz. Handl.*, są bardzo 
prawdopodobne. Zbiegają się 2 
czołowym artykułem dobrze po- 
informowanej paryskiej gazety 
Miliukowa „Poślednije Nowosti'*. 

I oto ten „sprytny* (w gruncie 
rzeczy bardzo gruboskórny) pro- 
jekt skończył się fiaskiem. 

Przyszłość gospodarcza Rzeszy 
rysuje się dość czarno. Zdaje się, 
że naciągnięta guma rychło pęk- 
nie. 


Sir. 3 


Z z 


my wygaśnięciu ulg bucowianyti 


Nowe wytyczne akcji kredytowej 


Ruch budowlany wykazał w 0- 
statnich dwuch miesiącach b. r. 
ożywienie. Wygasające bowiem z 
końcem grudnia pelne ulgi podat- 
kowe dla budownictwa wpły- 
nęły w wysokim stopniu na przy- 
śpieszenie rozpoczęcia zatwier- 
dzonych budowli, które budujący 
przed końcem roku pragnęli wypro 
wadzić ponad fundamenty, aby 
korzystać nadal z pełnych dobro- 
dziejstw wygasającej ustawy. 

Ruch budowlany napotykał jed- 
nak na pewne trudności w zaopa- 
trzeniu w niektóre materiały, jak 
cegłę, cement, żwir, piasek etc. 


Cena cegły zwyźkowała nieco, 
a poważniej podniosła się w War- 


Czas pracy w Stanach Zjednoczonych 


szawie cena źwiru i piasku. 

Hurtowe ceny cementu nie ule- 
gły zmianie i wynoszą nadal 3,50 
zł. za 100 kg. w opakowaniu wo- 
reczkowym, parytet st. st.: Łazy, 
Ząbkowice, Siersza Wodna i Go- 
leszów. Cena cementu w sprze- 
daży detalicznej w Warszawie u- 
trzymała się na poziomie zł. 2,70 
do 2,80 za woreczek 50-cio kilo- 
gramowy loco budowa w śródmie- 
ściu. 


Duże wrażenie w przemyśle bu- 
dowlanym wywołał projekt rozpo- 
rządzenia o podatku obrotowym, w 
którym to projekcie wyłączono 
przemysł budowlany z pod poję- 


cia przemysłu przetwórczego, za- 


Czas pracy w Stanach Zjednoczonych 


Redukcja do 40 godz. tygodniowo nie zaszkodziła interesom gospodarki spałerznej 


rolnicze 34.9, samochody 35.1, o- 
buwie 36.8, przem. chemiczny 
37.6, bawełniany 36, elektrotechn. 
32.8, meblowy 38.1, kapeluszniczy 
34,5, metalurgia 29.4, skórzany 
38.1, konserwowy 40, farbiareki 
39.5, papierniczy 38.8, drukarnie 
akcydensowe 38.9, drukarnie ga- 
zetowe 35.9, kaucztkowy 30.2, je- 
dwabniczy 35.3, wełniany 35.9, 


. (huty prod. obrabiarek 33.1, drze- 


, brdowie - koleje  antracyt wegiel 


Powyższe wykresy wykazują re dukcję tygodnia pracy w czterech 
wielkich przemysłu oraz w kolejnictwie St, Zjednoczonych 
w r. 1890-1937, Od 60 do 30 paru i 40 godzin. 


OD R. 1919 DO EPOKI 
„NEW DEAL”. 

Brak uregułowania ustawowego 
długości czasu pracy czyni trú- 
dnymi wszelkie zestawienia, jak 
również utrudnia śledzenie ewo- 
lucji czasu pracy. W latach 
1919—1929 czas pracy ulegał dal- 
szej redukcji, lecz nie była ona 
znaczna. Na początku wielkiego 
kryzysu w całym szeregu gałęzi 
przemysłu czas pracy pozostał bez 
zmiany. Redukcja przeciętna o 
godzinę zaznaczyła się w przemy- 
śle budowlanym, zaś g pół godzi- 
ny — w przemyśle przetwórczym. 
O ile zmniejszył się (do 75% 
ogółu) odsetek pracujących po- 
wyżej 60 godzin tyg., o tyle reduk- 
cji uległ odsetek pracujących 
48—54 godzin. Tu czas pracy 
wzrósł. 

W r. 1920 pracowano przecięt- 
nie 63 godziny w przemyśle me- 
talowym, a 45 godzin — w adzie- 
żowym (rozpięcie — 18 godzin); 
w r. 1929 rozpięcie między naj- 
wyższym, a najniższym przecięt- 
nym tygodniem pracy (55 godzin 
w przemyśle bawełnianym i w cu- 
krowmiach, 45 godzin — w odzie- 
żowym damskim) wynoeiło 10 go- 
dzin. 


„NEW DEAL“, 


Przyjście do władzy Roosevclta 
spowodowało prawdziwą rewolu- 


„Kodekoy” 

wprowadzały jnko zasadę ś0g> 
dzinmy tydzień roboczy. Były wy- 
jątki i odchylenia, ale nie 
znaczne. Wyliesono, że zaledwie 
8% robotników korzystało u niż- 
szego czasu pracy, a tylko 1 
pracowało więcej, mii 40 
tygodniowo. |. 

Unieważnienie postanowień N. 
R. A. — wbrew przewidywaniom 
nie spowodowało znacznego prze- 
dłużenia czasu pracy. 

Jest to najlepszy dowód, że re- 
forma wpuściła korzenie głęboko. 
Oto porównanie tygodniowego 
czasu pracy w r, 1929 i 1937: 


1929 1927 

„ 50.6 40.8 

udowle 43.1 38.9 
drogi żel. 48 48 
kop. antracytu 48 35 
węgiel 48,6 35 


Jak widzimy, jedynie na kole- 
jach czas pracy nie został skróco- 
ny. 

OBECNY CZAS PRACY. 

Obecnie czas pracy jest o wiele 
krótszy. Należy jednakże pamię- 
tać, że wchodzi tu w grę również 
wpływ częściowego bezrohocia. 

W poszczególnych gałęziach 
przemysłu stosowany był następu- 
jący tydzień roboczy: maszyny 


Efektywny tydzień pracy w Stanach Zjednoczonych 


1928 1929 1930 19335 632 


1933 


Powyższy wykres przedstawia redukcję 


1935 1936 


efektywnego tygodnia 


1934 


w Stanach Zjednoczonych na podstawie dwóch źródeł: „In- 


dustrial Board“ (linia przerywana) 
punktowana). 


i Departamentu Pracy (linią 


Produkcja i konsumcja cyny 


Światowa produkcja cyny w roku u- 
biegłym w stosunku do produkcji zeszło: 
rocznej dość znacznie się obniżyła. W 
roku 1937 bowiem przeciętna wytwór. 
czość kwartalna wynosiła 52.100 ton, na. 
tomiast w pierwszym kwartale 1938 r. 
spadła na 43.100 ton, w drugim kwar 
tale wynosiła już. tylko 39.200 tom, a w 
trzecira zaledwie 32.306 ton. 


wój konsumcji. Przeciętna konsumcja 
kwartalna w roku 1937 wynosiła 49.700 
tom, w pierwszym kwartale ub. r, spadła 
na 41.000 tom, w drugim kwartale na 
40.000 tom i w trzecim kwartale ub. r. na 
34.300 ton. 
Zaznaczyć należy, że najbardziej 
smniejszyła się ko:sumcją cyny w 
nach Zjednoczonych, w Wieskiej Bryta- 


Podobnie przedstawia się także rom nii i w Rosji Sowieckiej, 


wny 37.1. 

Niewątpliwie jednak po powro- 
cie do normalnego zatrudnienia, 
utrwali się tendencja do utrzyma- 

mia krótszego tygodnia pracy. 


liczając go do grupy, opłacającej 
3-procentowy podatek obrotowy; 
zamiast 2,1%. 

Realizacja tego projektu — zda 
niem sfer. przemysłowych — poe 
gorszyłaby wybitnie sytuację prze 
mysłu budowlanego. 

es 


z 

System popierania budownictwa 
mieszkaniowego od 1 stycznia 0» 
piera się na nowych zasadach, -tts 
stalonych już przez Komitet Ekos 
nomiczny Rady Ministrów. Kredy 
ty na trzy lata najbliższe mają 
wynosić conajmniej po 43 miln. zł. 
rocznie. Nacisk ma być położony 
na budowę mieszkań mniejszych. 
Górna granica wspomaganych ba 
dowii mieszkaniowych wynosić ma 
3 pokoje z kuchnią (80 m. kw. poa 
wierzchni). Zachodzi pytanie, czy 
nie powinna być prócz tego do= 
kładniejsza gwarancja, dotycząca 
czynszu mieszkaniowego. 

Jak wiadomo, nowowybudowae 
ne mieszkania są dla robotników 
niedostępne. 

Kredyt na budownictwo miesz= 
kań robotniczych wynosić ma 12 
miln. zł. 

Wysokość norm kredytowych, 
t. |. stosunek kapitału własnego 
inwestora do kwoty pożyczki usta* 
lono następująco: dla Poznania, 
Lwowa, Krakowa, Gdyni, Łodźi i 
Warszawy — 30 proc. dla miast 
położonych w COP.ie — 40 proc. 
a dla wszystkich innych miast w. 
kraju — 25 proc. 

Dla budynków T.O.R. maksye 
malna wysokość kredytu na 1 miesz 
kanie wynosić ma 6.000 zł, z wy» 
jątkiem Gdymi i C.0.P., gdzie wy. 
nosić będzie 7.000 zł. 


„Nowy ustrój" 


Chwałcy faszyzmu przedstawia- 
ja go zazwyczaj, jako nowy typ 
gospodarki, która ma „zluzować" 
gospodarkę kapitalistyczną, Co 
prawda, staranni badacze stosun- 
ków włoskich, czy niemieckich nie 
znajdują tam jeszcze cech „nowe- 
go ustroju”, — a conajwyżej — 
daleko posuniętą ingerencję pañ- 
stwa w życiu gospodarczym, zwią- 
zaną z „gospodarką wojenną", 

Kapitalizm pozostał kapitaliz- 
mem „a klasa robotnicza pozbawio 
na swobodnych organizacyj, jest 
całkowicie ną łasce i niełasce ka- 
pitału i biurokracji. 

Dużo się mówi i piszę 0 „wzo- 
rowej“ dyktaturze Oliveiry Sala- 
zara w Portugalii. Otóż okazuje 
się, że ten dyktator wprowadza... 
ustrój neo-liberalistyczny". Inny- 
mi słowami — 7ączy dyktaturę po- 
lityczną i „korporatywność" 


swobodą kapitału. Tu ale mu 
włoskiego czy niemieckiego „50 
cjalizmu* wojennego. Tu — jak 
wskazywał ostatnio p. B. Łącz 
kowski — w odczycie w Tow. E- 
konomistów i Statystyków Poł, w 
Warszawie — nie ma etatyzmu, 
nie ma monopoli, ani przedsię- 
biorstw państwowych. Słowem == 
raj na ziemi! 

Dowiadujemy się, że w Portu= 
galii państwo ustala tylko ogólne 
linie rozwoju gospodarczego, nie 
ingeruje w poszczególnych wypad 
kach. Jest tam znaczny przypływ 
kapitałów, zniesiono kontrolę de- 
wiz bez szkody dla waluty. 

Czyż więc nie raj? Nie ma tam 
swobodnego ruchu robotniczego, 
nie ma strajków! Tak to jest raj.w 
dla kapitalistów. 


Teraz rozumiemy, co oznacza 


ze „wzorowa“ dyktatura Salazara, 


Wiadomości bieżące 


z kraju 


SYTUACJA PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO W LISTOPADZIE. 
Wydobycie węgla kamiennego w li- 
stopadzie r. ub. wynosiło 3.391 tys. ton 
wobec 3.505 tys. t w października r. b. 
i 3.232 tys, l w listapadzie 1937 r. Za: 
anączyć należy, że w związku z mniej- 
szą w listopadzie w porównaniu z paź- 
dziernikiem, liczbą dni roboczych, prze» 
ciętne dzienne wydobycie węgla było w 
listopadzie większe, niż w październiku 
i wynosiło 141 tys. t. Wydobycie węgla 
kamiennego w okresie styczeń — listos 
pad r. ub. wynosiło 34.660 tys. t. wobec 
32.880 tys, t w analogicznym okresie 
1937 a zatem wzrosło o 5,4%. Ogólny 
zbyt węgla kamiennego wynosił w li 
stopadzie r. ub. 2.122 tys. L na rynku we 
wnętrznym i 1.099 tys. t na eksport wo- 
bec odpowiednio 2.174 tys. t. i 1.121 
tys. te w październiku r. ub. oraz 2.067 
tys. t i 976 tys. Ł w listopadzie r. ub. 

W okresie od stycznia do listo- -da 
r. ub. zbyt węgla w kraju wyniósł 20.935 
tys. t. wobec 19.883 tya. t. przed rokiem, 
a więc wzrósł o 5,4%. Eksport wzrósł 
w tym samym czasie z 10.308 tys. t do 
10.736 tys. ton. 


ROKOWANIA HANDLOWE 
POLSKO - TURECKIE. 


Toczące się od dłuższego czasu roko- 
wania polskowtureckie, mające na celu 
rozszerzenie dotychczasowego układn, 
dotyczyły powiększenia możliwości eks- 
portowych na artykuły już do Tarcji 
wywożono i odwrotnie — układ ten 
wprowadza dla Turcji nowe kontyngen- 
ty, względnie powiększenie istniejących. 


e | Jednocześnie wprowadzony zostaje no 


wy układ ciearingowy, Układ ten tej 
dzie w życie już w niedługim czasie 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA CHIN. 


W sprawie planowanej pożyczki 
amerykańskiej dla Chin jest już ©- 
becnie wiadomo, że bank Eksporto- 
wo-Im wy otrzymał kredyt w 
wysokości 25 milionów dolarów, któ- 
re będą użyte do zakupienia aut cię- 
żarowych i materiałów pędnych. Kra. 
dyt jednak zosta: przyznany prywat. 
nym kołom finansowym, a nie wprost 
rządowi chińskiemu. 


OGRANICZENIE PRZYWOZU 
TOWARÓW JAPOŃSKICH DO USA. 


Porozumienie, ograniczające przywós 
do Stanów Zjednoczonych japońskich 
bawełnianych wyrohów włókienniczych, 
zostało przedłażone na okres dalszych 
dwóch lat. W ciągu tego okresu global 
ny import wspomnianych materiałów a 
Japonii nie może przekroczyć 200 mil 
yardów. 


CENTRALIZACJA HANDLU 
WŁOSKIEGO Z ZAGRANICĄ. 


Akcja cemtralizacji włoskiego handlu 
gagranicznege postępuje naprzód. Po 
zawiązaniu trzech spółek akcyjnych dla 
handlu kawą, założone zostały ubecnie 
w Genui: spółka dla handla prodnkte= 
mi rybołóstwa z zakresem działania w 
Hiszpanii i Portugalii, epółka dla hare 
dła drzewem, która będzie działała w 
Północnej Ameryce, oraz spółka dla 
handlu towarami kołonialnymi, które 
będzie kandlowała z Indiami Holendece 
skimi į na Dalekim Wschodzie. Wszye 
stkie trzy spółki mają kapitał zakłade» 
wy po 5 mil. lirów, 
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Prezydenta Roosevelta z miasteczkiem Greenbelt 


Jednym z eksperymentów z 
dziedziny społecznej, przeprowa- 
dzonych przez prezydenta Rogse- 


się tam mieszkańcy (w listopadzie 
ub. r.). Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych wydał na budowę 14 milio- 


chnie elektryczne, sufity szklane 
w hallach i t. p. Wybudowano też 
piękne szkoły. Mieszkańcami 


velta, jest budowa miasteczka | nów dolarów, zatrudniając 3.000 | Greenbeltu nie mogą hyć ludzie 


Greenhelt. 


Jest to miasto = spółdzielnia. 
Wszystkie sklepy. sę wspólną wła- 
snością mieszkańców. Jeden u» 
dział kosztuje 10 dolarów, ka la 
rodzina ma prawo zakupić do- 
wolną ilość udziałów, lecz bez 
względu na to ile udziałów posia- 
da, ma prawo do jednego tylko 
głosu w zarządzie. Każdy udziało- 
wiec jest współwłaścicielem wszy» 
stkich sklepów, gazowni, elek- 
trowni, kina i t d. Udział przyno- 
si rocznie 4 proc., reszta dochodu 
z przedsiębiorstw dziclona jest 
proporcjonalnie do sumy zaku- 
pów uczynjonych przez udziałow» 
ca w ciągu roku. 


Q wszystkim decydują regular- 
nie odbywające się zebrania. Go- 
spodynie naradzają się, jakiego 
gatunku kartofle lub groch mają 
majwiększą wartość odżywczą, lub 
jaka pasta do zębów jest najhi- 
gieniczniejsza, a więc jaką nale- 
ży mieć w sklepach. Nawet dzieci 
mają swoją spółdzielnię, gdzie ku- 
pują zeszyty, gumki i t. p. 
` Jeden z mieszkańców Greenbel- 
tu podał w miejscowej gazetce 
wykres swego budżetu, dowo- 
dząc, że w ciągu ośmiu miesięcy 
miał 20 dolarów procentu ze swe 
go sklepu spożywczego, co pozwo* 
liło mu na opłacenie udziału w 
greenbelckim stowarzyszeniu le- 
karskim, które za pięć dolarów 
wpłaty członkowskiej i tygodnio- 
wą opłatę od 1.50 dolara (za ka- 
walera) do 2.25 (za rodzinę z 


ezworgiem dzieci) zapewnia mie 


erkańcom stałą opiekę lekarską i 
wszelkie zabiegi. 

W Grećnbelt mieszka obecnie 
689 rodzin. Miasteczko było już 
całkowicie gotowe, gdy osiedlili 


bezrobotnych. Domy wyposażono 
we wszystkie najrowocześniejsze 
urządzenia, jak ogrzewanie i ku- 


zarabiający więcej, niż 22 do 45 
dolarów tygodniowo (zależnie od 
liczby osóh w rodzinie), 


Sezon narciarski w górach już 
się rozpoczął, „Biały sport" ogar- 
nia coraz szersze masy, coraz wię- 
cej zjednuje sobie zagorzałych 
zwolenników i sympatyków. Mó- 
wi się nie tylko o siawrtych skocz- 
kach i zdobywcach nagród na mię 
dzynarodowych zawodach, ale i o 
tych, co z całej Polski dążą zimą 


w góry i coraz bardziej przyczy- Karpackie Towarzystwo Narciaf- 
niają się do rozwoju naszego nar-; skie we Lwowie. 


ciarstwą. 


Wkrótce już po tym odbyły się 


Dzieje narciarstwa nie są odle- |w Zakopanem pierwsze zawody i 


gie. Sport narciarski na ziemiach 
polskich jest bardzo młody, liczy 
sobie zaledwie 30 lat. Wówczas 
to odbywały się u nas pierwsze od 
osobnione próby jazdy na nartach, 
a przed 25 laty powstało pierwsze 


Król prasowy znika z widowni 


William Randolph Hearst, nie- 
koronowany król prasowy świata, 
schodzi na zawsze z widowni. 
Wlaściciel 29 wielkich dzienników 
14 tygodników, 3 rozgłośni radio- 
wych i wytwórni filmowej, musiał 
abdykować i złożyć władzę w rę- 
ce rady nadzorczej, 


Kariera Hearsta jest niezwykła 
i wprost fantastyczna, taka, jaka 
zdarza się tylko w Stanach Zjedn. 
Wpływy wielkiego magnata pra- 
sowego, zaciętego przeciwnika 
Francji, malały już od kilku lat. 
W roku 1932, gdy jego dzienniki 
prowadziły kampanię antyfrancu- 
ską, rząd Andrzeja Tardieu wyda- 
lił Hearsta z terytorium Francji 
pomimo ciężaru gatunkowego 12 
milionów czytelników i miliardów 
franków. 

Hearst od najmłodszych lat cier 
piat na „manię wielkości“, Kiedy 
wydalono go ze szkoły w Har- 
ward, rozpoczął praktykę dzienni- 
karską w dzienniku „San Francis. 
co Examiner“, będącym własnoś- 
cią jego ojca. Pod kierunkiem 
młodego Randolpha dziennik ten 
stał się największym wydawnic- 
twem w Kalifornii. Hearst żywił 
jednak większe ambicje! Po śmier 
ci ojca ( w roku 1885) wyłudził 
od matki siedem milionów dola- 
rów, aby popróbować szczęścia w 


Jak ten człowiek doszedł 
-do takiego majątku? 


"W towarzystwie znanego fran- 
suskeyo dramaturga į sławnego 
aktóra Sacha Guitry mówiono 0 
pewnym, niedawno zmarłym, po- 
wieściopisarzu, który swym spad- 
kobiercom zapisał 100.000 fran- 
ków. Powieściopisarze zarabiają 
przecież tak mało, zauważyła je- 
dna z sąsiadek znakomitego akto- 


ra, skąd więc człowiek ten doszedł 
do takiej fortuny? 

— By! oszczędny — odpar? na 
to Sacha Guitry—żył bardzo skrom 
nie, nie pił, nie palił, nie pozwalał 
sobie na żadne ekstrawagancje, a 


poza tym wygrał niedawno 100.000 | 


franków na loteriil 


 B-godzinny dzień pracy 


w roku... 1578! 


Mało wie się na ogół o tym, że 
już przed trzema niemal wiekami 
w niektórych krajach istniał o- 
śmiogodzinny dzień pracy. A. więc 
w roku 1578, król Filip I, syn Ka 
rola Piątego, wydał dekret, regulu 
jący pracę w kopalniach burgundz 
kich. Już wtedy chodziło o umowę 


zbiorową pomiędzy robotnikami a 
koncesjonariuszami kopalni, Dzień 
pracy ustalony został na 8 godzin 
dzienne w dwu ratach czterogo- 
dzinnych, przy czym w razie wiel- 
kiego pośpiechu kopalnia mogła 
pracować 24 godziny, ale na czte- 
ry zmiany po 6 godzin. 


Nowym Jorku. Odkupił tam dzien- 
nik „New York Journal", który po 
stawił na nogi, nuśladując bez- 
wstydnie metody wielkiego pisma 
„World“, będącego własnością 
Pulitzera. W: ciągu kilku miesięcy 
nakład „Journala™ wzrósł z 11.000 
do 200.000, ale Hearst zdawał so- 
bie sprawę z tego, że nie pokona 
nigdy Pulitzera, o ile nie zdobę- 
dzie jego współpracowników. W 
ciągu jednego miesiąca przekupił 
głównych redaktorów i sekretarzy 
Pulitzera, którzy przeszli do wy- 
dawnictwa Hearsta na znacznie 
lepszych warunkach. Pulitzer nie 
nie dał jednak za wygraną; zaan- 
gażował jako naczelnego redakto- 
ra młodego Artura Brisbane, któ- 
ry stał się później najsłynniejszym 
dziennikarzem amerykańskim. Roz 
poczęła się walka na śmierć i ży- 
cie, ale Hearst zdruzgotał ostate: 
cznie swego rywala, gdy Brisbane 
uległ mirażowi dolarów i przeszedł 
do konkurencji, gwarentującej mu 
gażę, jaklej już żaden inny dzien- 
nikarz na świecie nie otrzymał — 
inie otrzyma. 


sy sensacyjnej, szantażowej. 


Hi-.| tów. Niepowodzenia wyborcze 0- 
storycy dzisiaj zgodnie stwierdza- | śmieszyły go, 


a jego stanowisko 


ją, że wojna hiszpańsko - amery- ! w czasie wojny zgubiło go w opi- 


kańska była dziełem Hearsta, któ 
ry najmniejszy incydent rozdmu- 
chiwał do olbrzymich rozmiarów 
i bez przerwy judził opinię publi- 
czną. Gdy wojna skończyła się, 
dziennik Hearsta bił 1.300.000 eg- 
zemplarzy. Jego właściciel stał się 
prawdziwym królem prasowym. 
Zaczyna się wówczas nowy 
okres w jego życiu. Oszołomiony 
sukcesami prasowymi, Hearst prze 
rzuca się do polityki i ponosi sa- 
me klęski. Jego kandydat na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
jest pobity, Hearst mści się w tak 
okrutny sposób na wybranym pre- 
zydencie Mac Kinley'u, że opinia 
publiczna widzi w nim później mo 
ralnego sprawcę zamachu. Hearst 
staje się wiecznym kandydatem; 


kandydował na mera Nowego Jor- 


ku, na gubernatora, a przegrywał 
raz za razem. 

Gdy wybuchł: wojna światowa, 
krnąbrny Hearst stał się nagle za- 
wołanym pacyfistą. Usprawiedli- 


Hearst stworzył nowy typ pra-wiał Niemców i zwalczał Alian- 


> 


Aleja Ignacego Mościckiego 


w Zakcpanem 


Skończyły się dobre czasy 


Historia, jak z bajki... tak rozpo | które w międzyczasie bujnie wy» 


czynają pisma francuskie opis gos 
podarki w jednej z wiosek nad 


OZ ooo oną, której mieszkańcy od 27 


Nawozalożone mjsto Carboni 
w Sardynii 


lat nie płacili skarbowi państwa 
ani grosza podatku. Swe uprzywi* 
lejowane stanowisko zawdzięczali 
mieszkańcy wioski Bćalcourt ob- 
rotnej administracji, która przed 
mniej więcej 30 laty zadrzewiła 
otaczające wioskę bagniska topo- 


| lami. Gaik topolowy 'dawał wiosce 


niezłe dochody. Na konto gaiku 
| topolowegó zaciagano kredyty, za 


| 
| 


które pobudowano drogi, osuszo- 
no część bagnisk, zelektryfikwano 
gminę, skanalizowano itd. Wszyst 
kie te inwestycje nie kosztowały 
gminę ani grosza. Koszt ich prze” 
księgowano na konto.. topoli. 
Wreszcie jednak mer gminy do- 
szedł do wniosku, że topole, które 
miały zaledwie 3 lata mogą oka- 
zaś się zbyt wiotką podstawą pod 
znaczne bądź, co bądź obciążenie 
finansowe gminy i przezornie 
rzecz całą przeksięgował na konto 
papierów państwowych. Za pie- 
niądz oparty na topolach zakupił 
626 obligacji państwowych. Było 
to w roku 1911. Gmina w ten spo” 
sób cały swój majątek złożyła w 
dani skarbowi państwa. I wszyst- 
ko było by dobrze — gdyby nie 


i powojenny kryzys. Młode topole, 


strzeliły ku niebu, przedstawiały 
zbyt małą wartość rynkową. Fa- 
bryki papieru nabywały materiał 
drzewny po katastrofalnie niskich 
cenach.. Gmina, która spodziewa* 
ła się kokosowych interesów z to- 
poli, znalazła się nagle w trudno- 
ściach finansowych, Dla wyrówna 
nia budżetu zabrakło jej akurat 
400 franków, to jest tyle ile wyno- 
siła nominalna wartość ` jednej 
przez gminę w swoim czasie naby 
tej obligacji państwowej. Zwróco- 
no się -do prefekta œ- pozwolenie 
sprzedania jednej. obligacji. Ponie 
waż obligacje zaksięgowane były 
jako majątek gminy, który w myśl 
postanowień francuskiego prawa 
administracyjnego jest nie do od- | 
stąpienia — odpowiedź prefekta 
byty zwięzła i krótka — „nie!”. 
Tak nie pozostało zarządowi gmi- 
ny nic innego, jak sięgnąć do kie- 
szeni obywałcii. Każdy z mieszkań | 
ców gminy musi zapłacić 2 franki 
i 25 centymów. Suma nie wierka. | 
Ale wieśniak francuski, przyzwy” 
czajony przez tyle lat do nieptace- 
nia żadnych podatków odczuwa 
to podwójnie dotkliwie. Ludzie w 
Bealcourt narzekają: „skończyły 
się dobre czasy... skończyły!”. 


nii amerykańskiej. Gdy podpisy- 
wano zawieszenie broni, prasa 
Hearsta straciła już hegemonię w 
Nowym Jorku i Chicago. Nigdy 
już jej nie odzyskała. 

W przeciwieństwie do Rocfelle- 
ra, który majątek swój zużył na 
cele filantropijne, Hearst zadowo- 
lit się skupowaniem dzieł sztuk! i 
otaczaniem zbytkiem aktorki Ma- 
rion Davies, dla której porzucił 
żonę i pięciu synów. Dzisiaj wszy 
stwo się skończyło. Król prasowy 
musiał abdykować. Rada nadzor- 
cza wzięła wszystko pod swoją 
opiekę, a Hearst nie posiada już 
krzty władzy. Nikt go nie żałuje, 
bo nikt nie doznał od niego do- 
brodziejstwa. William Randolph 


polscy narciarze zaczęli brać i=- 
dział w międzynarodowych zawo-= 
dach zagranicą. 

Zakopane jest ogniskiem nar- 
ciarstwa. Coraz liczniejsze kursy 
jazdy na nartach ułatwiają naukę. 
W ciągu kilkunastu dni można się 
nauczyć jeżdźić zupełnie dobrze. 

Górale znali już narty na całym 
Podkarpaciu w czasach bardzo da 
wnych i używali ich wyłącznie ja 
ko środka komunikacyjnego. I dziś 
jeżdżą na nartach do zwózki drze- 
wa w lesie, chłopcy do szkoły, le= 
śnicy do pracy, a straż graniczna 
na placówki. 

Kolebką nart nie jest bynajmniej 
Skandynawia, ale okolice jeziorą 
Bajkał na Syberii i gór Altaj, jas 
ko najbardziej oblitych w śniegt. 
Stąd rozpowszechniły się narty w 
północnych krajach Europy. Fino- 
wie podobno już w XII wieku od- 
bywali wyprawy wojenne na naf- 
tach. Do Laponii i Finlandii przy 
nieśli je Mongoli ze środkowej A= 
zji. W Europie interesowano się 
nartami od czasu wypraw podbie 
gunowych Nansena, kióry się po- 
siugiwał nar:ami. 

Dzisiejsza sportowa narta nie 
jest już prostym przyrządem pief- 
wotnego człowieka, który na wą- 
skich deseczkach obitych skórą 
przebywał śniegi i lody, jednak za 
sada pozostała ta sama. Równie 


Hearst znika z widowni. Wraz z| zręcznie jeżdżą dziś nasi sportow= 


nim znika 
OJ hę 


także „wróg Francji | cy, jak i mali Łapończycy na swych 


prymitywnych „ski“. ” 


Pomysłowy wynalazek 


Utrapieniem straży pożarnych, 


bodaj na całym świecie, byli swa- 


wolni chłopcy, Jub starsi, z lekka 


'| zawiani panowie, którzy dla zaba- 
,wy rozbijali szybkę w samoczyn- 


nych aparatach alarmujących i nie 
potrzebmie trudzili straż, która na 
dźwięk sygnału alarmowego spie- 
szyła na miejsce, wskazane przez 
aparat, po to jedynie, by się, ku 
uciesze gawiedzi, przejechać. Amc- 


ryka poradziła sobie z tego typu, 


psotnikami w sposób bardza po- 


mysłowy. Przede wszystkim ska” | 


sowano aparaty alarmowe starego 
typu. W nowych aparatach nie 
ma na zewnątrz ani szybek, ani 
guziczków do dzwonka. Chcąc za. 
alarmować straż, trzeba wsunąć 


rękę pod pokrywę aparatu i zwoł= 
nić dźwignię, która kontaktuje z 
ciektrycznym aparatem sygnaliza= 
cyjnym, wskazującym na tablicy 
dokładnie czas i miejsce, skąd naa 
dano sygnał alarmowy, Jednocześ- 


'nie na rękę alarmującego nasuwa 


się obręcz stalowa, przymocowana 
łańcuszkiem do aparatu. W fet 
sposób alarmujący jest zatrzyma- 
„ny przez aparat do chwili przyby* 
cia straży. Dopiero po otwarciu a. 
| Paratu kluczykiem, jaki posiada 
przy sobie kierownik oddziału, 
więzy opadają i alarmujący możę 
iść do domu, jeśli alarm jego był 
uzasadniony, lub wędruje do aresz 
tu, jeśli urządził sobie pustą za* 
bawę ze strażą. 


Francja Mekką turystów 


Stan turystyki we Francji uległ 
dalszemu polepszeniu. W ciągu 
bieżącego lata przybyła do Fran- 
cji taka sama ilość turystów, co w 
roku ubiegłym, Jest to oczywiś- 
cie znacznym postępem, ponieważ 
w roku 1937 turyści przybywali 
tysiącami na wystawę światową. 


Należy podkreślić zupełnie wyjąt: 
kowy wzrost turystyki samochoda 
wej. Gdy w lipcu 1937 r. przyje- 
chało do Francji 2.778 wozów tu- 
rystycznych, to w tym samym mie 
siącu bieżącego roku liczba ta o» 


| siągnęła 7.292 samochody. 


Obrazek z Japonii 


Japonka z Aomori, przy pięknie 


kwitnącej jabloni 


ZTAFETA: 


str. 


DĄ O O OC, 


OBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Zaolzie - olbrzymi rezerwat 


spczłu robołni:zego 


Instruktor Z. R. 8. B., tow. Boski, 


ności w całej Polsce, Sposoby te sa- 


w oiggu przeszło 2-ch tygodni wizy- | me — przeciąganie członków „Siły“ 


łował robotnicze kluby na Zaolziu. 


za pomocą znanych metod — repre- 


O swych wrażeniach i spostrzeże- | Sie w pracy i t. p. 
niach dzieli się z czytelnikami na ła. | Ukoronowaniem było nie przyję- 


mach „Sztafjety Robotniczej”, 


Towarzyszu, przebywaliście 2 ty- 
godnie na Zaolziu, zwiedzając ośrod- 
ki sportowe — może podzieliście się 
wrażeniami, odniesionymi w czasie 
swojej wizytacji? — Jak zastaliście 
sport na Zaolziu? 

Zanim odpowiem na Wasze pyta- 
nie przytoczę przed tym ustęp z 
pierwszego biuletynu do kół „Siły“ 
po obu stronach Olzy: 
` „Z prawdziwą dumą możemy spoj- 
rzeć w przeszłość, boć przecie w na- 
szych „Siłackich" szeregach była za- 
wsze kultywowana ta oczywista pra 
wda, że Śląsk cały był, jest i będzie 
polski”, 

Te słowa. słyszy się zawsze I wszę- 
dzio i świadczą dobitnie o przywią- 
zaniu Klasy robotniczej Zaolzia do 
Polski, która przede wszystkim Zza- 
wdzięcza, powrót Zalozia, wysokie- 
mu uświadomieniu robotnika polskie 
go. Uświadomienie to, w dużej mie- 
rm nabyła właśnie w R. 8, W. „Si- 
ła”, działającej pośród -robotników, 

młodzieży pracującej, 
która najwięcej była wystawiona na 


miejsca pracy, jeszcze potężny apa- 
rat czechizacji i odciągania robotni- 
ka polskiego od własnej organizacji. 
„Slła” była pierwszą organizacją, 
która zrozumiała to niebezpieczeń- 
stwo, to taż rozciągnęła szeroko za- 
krojoną opiekę nad dziećmi odcią- 
zając je od szkół czeskich i nie- 
mieckich. Jako „odtrutkę*, niejako 
t zw. Wychow. Obronnego (czeskie 
go) stworzyła własne podobne orga- 
nizacje polskie. „Siła“ starała się ws 
wszelki sposób niwelować wpływy 
tak obce duchowo, jak i klasowo. Do 
cejnając znaczenie w. f. wchodzi w 
skład t. zw, Rady W. F. Ludność w 
Czechosłowacji stanowi tam ze swy- 
mł 32 oddziałami decydujący, nie- 
mal czynnik. Prócz „Siły“ do Rady 
wchodziły: Harcerstwo — 22 oddz. 
(tylko dzieci), Sokół — 7 oddz. (tyl 
ko 4 czynne ostatnio), Tow. Turyst. 
Sport. — 18 oddz. i Zw. Pol. KI. 
Sport. z 11 oddz., w tym kilka „si- 
łąckich* kłluhów p. n. Widzicie więc, 
że „Siła” była naprawdę Siłą! Prze- 
możny wpływ „Siły na życie robot- 
nika polskiego widzimy dziś... 

Właśnie, jak przedstawia się spra- 
wa obecnie? 

Po powrocie Zaolzia do Polski, 
wszystkie organizacje, a więc i „Si- 
ła" zostały rozwiązane, Obecnie ma 
już zatwierdzony statut i wznowiła 
swą działalność, 

Podobno natrafia na trudności? 
Tak i to ze strony czynników spor- 
towych jak i poza-sportowych. Dy- 
rektorzy hut, fabryk, przedsię- 
biorstw zapałałi nagle miłością do 


sportu i pragną stworzyć t. zw. klu- | powiedzieć, nie było bowiem, okazji 
by fabryczne, znane ze swej działal- | do porównania. Ogólnie można, ra- 


SKRA — WARSZAWIANKA IB 
1:1 (1:1) (0:0) (0:0). 

Rozegrany w niedzielę 1 stycznia 

mecz hokejowy o mistrzostwo kl. 


A. WOZHL, wbrew przewidywa” | cza zajmuje pierwsze miejsce w ta- 
niom i możliwości zwycięstwa dru | beli mistrzostw kl. AWOZHL, 

przyniósł wynik | 1) Skra 
nierozstrzygnięty. Oba zespoły wy |2) Warszaw. „ 2 
stąpiiy w osłabionych składach, |3) Polonia 
Gra na niskim poziomie, z lekką, , 4) Z. A. S.68. „ 1 
zwłaszcza w końcowej tercji, prze |5) 4- Z. B. 


żyny robotniczej, 


wagą Skry, która jednak nie wy” 


cie „Siły“ 
względów, naturalnie, statutowych 
— i to w tym czasie, kiedy przyjęto 
dwa kluby hitlerowskie. Dopiero 
wkroczenie P. Z. P. N. położyło kres 
samowoli panów z Podokręgu. Przy- 
krym zgrzytem była odmowa boiska 
przez „Polonię“  Karwińską, na 
pierwszy mecz ze Śląskiem. Znów 
interwencja komisarza miasta umo- 
źliwiła rozegranie tych robotniczych 
zawodów. 

Zapewne  przemawiały względy 
konkurencyjne — wtrącam? 

Tak! Ten nieprzychylny stosunek 
„Połonii* trwa i nadal, czego, choć- 
by dowodem jest to, że dysponując, 
obecnie dwoma boiskami (swoim i 
dawnego S. K. czeskiego) odmawia 


udostępnienia ich na treningi. No, a 


kaperowanie graczy to tak dawne, 
jak istnienie „Polonii“, 

Wszystko skierowane jest na roz- 
bicie „Siły, którą była i jest naj- 
silniejszą organizacją na Zaolziu. 
Nie wiele zyskali Czesi, miejmy na- 
dzieje nie wiele pomoże „Polonia“, 
razem z pp. dyrektorami i innymi, 
którym zorganizowany, silny sport 
robotniczy jest nie przyjemny. 

Powiedzcie mi towarzyszu w ja- 
kim stopniu nastąpiło już odrodzenie 
się „Sily“? 

Obecnie, niemal, wszystkie już od- 
działy wznowiły swą działalność. 


Wybrana na wspólnym posiedzeniu 


Rada Techniczna skupia już dziś o- 
koło 40 klubów i ma za zadanie 
koordynację pracy. Zgłoszono już 
oddziały do poszczególnych organiza 
cji sportowych, a więc p. nożnej, p 
ręcznej, c. atl, narciarskiej, 1-a. 
kolarskiej i t. d. Przy tym, ze wzglę 
dów organizacyjnych zgłoszono np. 
L-atletów do jednego klubu R. K. S. 
Cieszyn, podobnie t kolarzy. 

Jeszcze jedno pytanie — jaka ga- 
łąź w. f, jest najpopularniejsza? 

To co powiem sprawi niespodzian- 
kę? Najliczniej uprawiana jest gim- 
nastyka, bo w 22 oddz., później idzie 
dopiero piłka nożna — w 18 oddz. 
Zrozumiałe jest to 1 zgodne z ogólną 
linią działalności „Siły“, w której 
masowość przedkładano, często, po- 
nad atrakcyjność. Gimnastyka na 
Zaolziu stoi na wysokim poziomie, 
zwłaszcza przyrządowa. Niemal ka- 
żdy klub posiada sekcję gimnastycz- 
ną. Uprawiają ją też masowo koble- 
ty. 

Właśnie, jaki jest udział kobiet w 
sporcie na Zaolziu? 

Z tego, co mogłem zauważyć I 2o- 
wiedzieć się, stanowią one dużą 
część „Siły. Na moich referataca, 
częstokroć przeważały kobiety. U 
nas objaw, prawie, że nie spotykany. 

Powiedzcie mi jeszcze, jaki po- 
ziom sportowy reprezentuje „Sila“? 

Trudno tu jest coś konkretnego 


zyskała jej cyfrowo. Bramkę dla 

Skry strzelił Smosarski |. 
Sędziował dobrze K. Hirszberg. 
Po tym meczu drużyna robotni= 


gier 2 pkt. 3 st.br.8: 1 


D 3 LJ 8:1 
wku a WR 
» 0 w 0: 7 
22m 0 n 0:10 


do Fodokr. P, N, —.ze 


czej stwierdzić, że niższy, aniżeli np. 
w Warszawie, czy Łodzi — jeśli cho 
dzi o p. n. Podobnie i 1..a. Natomiast 
siatkówka i c. a. są silne i stano- 
wić będą  nielada konkurentów. 
Gimnastyka jest ich domeną, Dobry 
poziom reprezentuje też kolarstwo. 
Myślę, jednak,'że po unormowaniu 
się stosunków, rozporządzając ogrom 
nym materiałem ludzkim  poczynią 
duże postępy. 


czasie mej wizytacji, pomówimy na- 
stępnym razem, E. 


W największym mieście prze- 
mysłowym Zaolzia, Karwinie są 
trzy boiska piłkarskie, używane 
przez PKS „Połonia”, R. K. S. 
„Sita“, a trzecie należało do by- 


|łego czeskiego klubu S, K, 


Boisko „Siły* jest własnością 
dyrekcji kopalń Dra  Larische- 
Moennicha, 

Przed laty rozciągały się na 
tym młejscu stawy, które robot- 
nicy uciążliwą i mozolną pracą 
zasypali, zdobywając takim spo- 
sobem pożądany ośrodek dla pod 
trzymania zdrowia młodzieży. 
Koło boiska znajduje się odpływ 
wody z szybu Towarzystwa Gór- 
niczo „. Hutniczego „Hohenegera*. 
Skutkiem zaszlamowania rur od- 
pływowych woda wylała się na 
boisko, wskutek czego - stało się 
ono niezdatne do użytku. 

W czerwcu b. r. zwrócił się za- 
rząd „Siły“ do dyrekcii Tow. Gór 
niczo -. Hutn., oraz Dra Lerisch- 


W odbywającym się w v grudniu 
turnieju siatkówki męskiej i ko- 
biet o mistrzostwo Piotrkowa brał 
udział RKS. ZZK. „Ruch“, 
Zeszłoroczny mistrz „Ruch“ o» 
becnie sklasyfikował się na dru- 
gim miejscu za „Sokołem*, ą 
przed  „Strzelcem*, Polic. kl. 
sport. 

Nie jest wykluczone, że „Ruch* 
zdobędzie mistrzostwo, jeśli zo- 
stanie uwzględniony protest w 
sprawie meczu ze „Strzelcem*. 


Niezrozumiałe 


W Stonawie (Zaolzie) pierw- 
szym klubem sportowym był RKS. 
„Sita“, który wobec szykan ze 
strony Czechów, musiał zawiesić 
swą działalnoć. Z chwilą powrotu 
do Polski Zaolzia, powołano po- 
nownie do życia RKS, „Siła”, któ 
ry odrazu napotkał na trudności. 
Najpierw nie przyjęto go do P'od- 
okręgu, a gdy zgłoszono się do 
Urzędu Gminnego w sprawie przy 
działu boiska ł sprzętu po dawniej 
istniejącym klubie czeskim, otrzy» 
mano odpowiedź, że Urząd nie po 
siada w tej sprawie kompetencji. 
Wydaje się nam, że boisko na- 
leży przydzielić, bez zasłaniania 
się starostwem! Wygląda to tak, 
jak gdyby oczekiwano na bardziej 
miły klub, który może powstanie 
w Stonawie — nie robotniczy?! 

Boisko i sprzęt leży bezużytecz 
nie, a jedynemu klubowi, który 
prowadził i chce nadal prowadzić 


| 


| „Sita“, 
do 


P.Z.P.N. zabrał głos 


w sprawie robotniczych klubów sportowych 


Zaolz 


Po objęciu Zaolzia przez Wia- 
dze Rzeczypospolitej rozwiązane 
wszystkie kluby, organizacje i sto 
warzyszenia. Pierwsze legalnie 
działające organizacje, to były 
Robotnicze Kluby Sportowe mają 
ce na Zolziu jednobrzmiącą nazwę 

Wszystkie zgłosiły akces 
Podokręgu Zaolziańskiego | GSK ZUA E APT O E KECEAYCZRAZEZNZYSEĘ 
PZPN-u. Ku ogólnemu zdziwieniu 
Podokręg nieprzyjał je w poczet 
członków, tłumacząc swe postana 
wienie nieodpowiednim statutem. 

Tym czasem Kluby te działają 
na podstawie statutu zatwierdzo. 
nego przez Województwo w Ka- 
towicach dnia 29 marca 1934 r. 

Powstał dziwny splot rzeczy. 
Władze Administracyjne  zareje- 
strowały kluby, a Podokręg po- 
wolując się na ustęp 41 statutu 0 
Stowarzyszeniach odmówił ' przy- 


jęcia! 
Wobec takiego stanu rzeczy, 
zwróciły się robotnicze kluby 


sportowe do PZPN-u w Warsza- 
wie w sprawie nie równomierne- 
go traktowania ich przez Pod- 
okręg. 

Obecnie PZPN zwrócił się listo 
wnie do Śl. O. Z. P. N. z prośbą 
o wydanie polecenia Podokręgowi 


Zaolziańskiemu, by sprawę przyj: 
O wnioskach, jakie wyciągnęłem w | mowania w poczet członków trak 


tował jednolicie. 
Ze względu na rozgoryczenie 


Konieczna niprawa 


Moennicha z prośbą o poczynie- 
nie oczyszczenia rur. W trzy mle- 
siące później odbyła się komisja 
obu dyrekcji, celem zbadania sta- 
nu rzeczy na miejscu. Panowie z 
Komisji przyrzekli naprawę, lecz 
niestety do dnia dzisiejszego bot- 
sko jest zatopione. 

Pomijając straty materialne. 
trzeba wskazać na straty moral- 
ne jakie poniósł klub, który nie 
mópł odpowiednło prowadzić wy 
chowania fizycznego, oraz na 
udrekę sasiadujacych z bo'skiem 
rodzin. zamieszkałych w kolonii 
robotniczej, oddychafacych wvna- 
rami znajdującej się na boisku 
wody. 

Ze względów Sanitarno - zdro” 
wotnych powinny kompetentne dy 
rekcje zmienić ten wysoce niewła 
ściwy, a stostnkowo łatwy do 
usunięcia niedostatek. 

Może wreszcie zajmą się tym 
kompetentnę czynniki — choćby 
"sanitarne! 


Ruch vi:ce-mistrzem Piotrkowa 


w siatkówce 


Poszczególne mecze przedsta- 
wiają się następująco: 

„Ruch“ — PKS. 2:0 (2:0). 

„Ruch* — „Strzelec* 1:2 (2:0). 

„Ruch* — „Sokół* 1:2 (2:1). 

W mistrzostwach siatki kobiet 
brały udział tylko dwie drużyny: 
Ruch i Sokół, 

Nie stawiły się do rozgrywek, 
mimo zgłoszenia: Skra i KPW. 

Rozegrany finał pomiędzy „Ru- 
chem* i „Sokołem* przyniósł zwy- 
cięstwo ostatniema 2.0 i 2:0. 


wych. fizyczne wśród miejscowej 
młodzieży robotniczej, nie chce się 
przydzielić. Interes publiczny wy- 
maga tego, by sprawa ta została 
jak najszybciej załatwionał 


Skra -Makabi 
5:2 (1:1) (2:1) (2:0) 


Towarzyskie spotkanie hokejo- 
we tych drużyn przyniosło zasłu* 
żone zwycięstwo Skrze. 

Z przebiegu gry widać było w 
pierwszej tercji równorzędność 0 
bu zespołów, która z biegiem cza- 
su zanikała ma korzyść drużyny 
robotniczej. Bramki zdobyli: Na- 
got, Z. Więckowski, Smosarski il 
po 1. 

Sędziował dobrze K. Hirszberg. 


w «= 


wywałane nieprzyjęciem Robotni- 
czych Klubów Sportowych do 
Podokręgu Zaolziańskiego, nale- 
ży sprawę załatwić odręcznie, tym 
więcej, iż właśnie montuje się dal 
szy Robotniczy Klub Sportowy w 
miejscowości sztucznie zgermani- 
Adii MENE DANONE PANELE 


Konferencja 

W piątek, dnia 30 grudnia nbe 
roku odbyło się w Cieszynie po» 
siedzenie Komitetu Organizacyj- 
nego VII Kongresu ZRSS. Na po- 
siedzeniu tym był obecny sekre 
tarz generalny tow. K. Domosław 
ski. „Rozpatrzono: szczegóły tyczą” 
ce się organizacji Kongresn, oraz 


omówiono sprawę uczestnictwa de 
legatów klubów. 


Obóz narciarski w Zakopanem 


Jedyny w tym sezonie obóz nar- 
ciarski w Zakopanem  zorganizo. 
wał Okręg Łódzki R. T. T. 

Obóz czynny będzie od 3.1 1939 
do końca marca i mieścić się bę- 
dzię w willi „Pod Bląchą' za Jasz 
cziirówką. Opłaty wynoszą zł. 3.50 
dziennie dla członków R.T.T., dla 
pozostałych — zł. 4. 

Wynajęcie pościeli za okres 10 
dni — zł. 3.50. 


Wyjeżdżającym przysługiwać 


będzie zniżka kol. w wys. 50% w 
obie strony. 
W okresie F, I.S. obóz będzie 


czynny, lecz zniżki kolejowe nie 
będą ważne. 
Informacje i zapisy: 
Warszawa: Zarząd Główny 


R.T.T., Krasińskiego 10 m. 81. 

Łódź: Oddz. Łódzki R.T.T., Po- 
łudniowa 28, w godz. 10 — l4 i 
17 — 21. 


Uruchomienie obozu narciarskiego 
w Bystrzycy 


Od dnia 1 stycznia mrachomiony zo» 
stał drugi obóz zimowy RTT. w Bystrzy: 
cy na Zaolziu. 
pięknej, murowanej willi (Nr. 534), 
świetlica obozowa zorganizowana zosta- 
ła w bliskim Domu Robotniczym. 

Najbliższa okolica Bystrzycy słynie ze 
znakomitych terenów narciarskich, to 
toś obóz mą zapewnioną frekwencję, 
zwłaszcza, że uczestnicy będą mieli o- 
kazję poznania pięknego Śląska Zaol- 
zi.ńskiego. 

Piękne położenie Bystrzycy sprzyja 
urządzaniu wycieczek narciarskich, Le- 
ży ona w połowie drogi pomiędzy Ja- 
błonkowem i Trzyńcem, otoczona, pae. 
mem gór Beskidu śląskiego, Na wschód 
rozciąga się pasmo, stanowiące dawną 
granicę, ze szczytami: Czantoria Mała 
i Wielka, Stożek, na zachód — Jaworo- 
wa Ropica, Ropiczka, Ostry i Kozubo« 


Przygotowania do mistrzostw 
narciarskich ZRSS są w pełnym 
toku. 

Wybrany Komitet organizacyj- 
ny w składzie tow. tow.: P. Libe- 
ra, P. Szture, J. Wałach, P. Morzoł 
i Górnicki; zajmuje się obecnie 


wa, wreszcie na południa leży Wielki 
Połom. Piękne zjazdy czusowe i Rolle 


Obóz mieści się w |wegi pozostaną na pewno długo w pa- 


mięci uczestników obozu. 

Niezależnie od Bystrzycy, jak już p% 
dawaliśmy, czynny jest obóz w Rafaj 
łowej. 

Drugi turnus rozpoczyna się 4 stye 
cznia, 

Rafajłowa słynie s „niewyjeżdzonych” 
jeszcze terenów narciarskich, to też stae 
ła się terenem okupacji starych wsgów 
narciarskich, żądnych nowych, niee 
znanych „szlaków“. 

Opłaty na obu kursach wynoszą zł 
3.50 dziennie. 

Informacji udzielają Oddziały RTT. 

Dla prowincji (pisemnie) — Zarząd 
Główny RTT. Warszawa, Kracińukiego 
10 m. 81. 


Mistrzostwa narciarskie 


ustalaniem szczegółowego progra 
mu, oraz trasy, 

Nowością mistrzostw będą sko- 
ki, które odbędą się na skoczni w 
Nldku. 

P> za tym program przewiduję 
konkurencje: 18 klm. bieg senio- 
rów, 4 klm. bieg kobiet, oraz 10 
klm. bieg juniorów, dostępny też 
i dla niestowarzyszonych. Brano 
też pod uwagę kombinację nar 
ciarską. 

Wszystko to jest w tej dhwili pro 
jektem programu, który wymaga 
zatwierdzenia przez główny Wy- 
dział „Techniczny ZRSS. Całościę 
organizacji zajmuje się Śl. RSKO. 


Walne Zebranie 
R.K.S. „Siła” 


W niedzielę dnia 8 bm. o godz. 1+] 


Myślenice 


10) Wybór delegatów na Walny 


odbędzie się w lokalu p. Korzonka Zjazd 81. RSKO i ZRSB. 


w Miejskim -= Janowie przy ul. Leś. 
nej 
DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
RKS „Siła* Myslowice, 
z następnym pożądkiem dziennym: 
1) Zagajenie. 
2) Odczytanie protokułu ostatnie- 
go walnego zebrania. 
3) Przemówienie prezesa tow. Sta 
chonia Romana. 
4) Sprawozdanie ustępującego za- 
rządu. 
5) Sprawozdanie kierowników, 
8) Sprawozdanie Komisji Rewiz. 
* 7) Dyskusja nad sprawozdaniami. 
8) Udzielenie absolutorium  ustę- 
pującemu zarządowi 1 kierownikom. 
9) Wybór nowych władz: a) zarzą 
du, b) kierowników, 
EENORA TE FIUDZKTTOTEE RANEZEŁEW 


Treningi 
w sali 1-R.K.$. Katowice 


Ćwiczenia odbywają się w sali 
przy ul. Szkolnej w środy w godz. 
20 — 22, oraz we wtork: w godz. 
19 — 21, w sali przy ul. Stawo- 
wej tylko dla kobiet. Ćwiczenia 
odbywają się pod fachowym kie- 
rownictwem. 


w = 


11) Uchwalenie budżetu na rok 1939 
12) Wolne wnioski. 

Prawo głosu mają członkowie, po. 
siadający zapłacone składki i legity- 
mację z nalepką na 1938 r. 


Zaprawa zimowa 
R.K.S. „Drukarz*” 


Zaprawa zimowa RKS. „Drukarą* dla 
wszystkich sekcyj odbywać się będzie, 
począwszy od dnia 3 stycznia: w Środy 
i piątki w godz. 18 — 22, w sali przy ul. 
Stawki 21 (Szkoła powszechna). 

Środy godz, 18 — 20, sekcja l-a, gier 
sportowych, Środa godz, 20 — 22 piłka 
nożna i kolarze godz, 20—22. 

W piątki naodwrót. 

Ćwiczenia odbywać się będą pod kie- 
rownictwem fachowców. 


WAER ANA ROR KI k$: 


CZY MASZ JUŻ TĘ NALEPKĘ 
W LEGITYMACJI KLUBOWEJ? 


Str. 6 
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Śmiertelne zaczadzen.e 


We wsi Urbanice, pow. wieluń- 
skiego w zagrodzie Forysia zda- 
rzyło się tragiczne nieszczęście, 
spowodowane nieostrożnością krew 
nej Forysia 15.letniej Heleny Kar- 
czewskiej, którą u Forysia pełniła 
rolę służącej. 

Forysiowie wyjechali do krew- 
nych, pozostawiając w domu dwo 
je małych dzieci G-letnią Janinę 
i2-letnią Helenę Forys pod opieką 
Karczewskiej. 

Służąca oczekując na powrót 
gospodarzy, którzy nadjechać mieli 


Zbiorowy 


We wsi Zabłocie, pow. Widawa 
pow. taskiego w zagrodzie Jana 
Matusiewicza z nieustalonych bli- 
żej przyczyn wybuchł pożar, który 
rozszerzył się szybko i przeniósł 
na dalszych 6 zagród. 

Dzięki akcji ratunkowej okolicz- 
nych straży pożarnych zdołano 


| 
| 
dopiero nad ranem ułożyła dziec 
do snu, napaliła w piecu i by za- 
oszczędzić ciepła zasunęła szybe! 
komina zbyt wcześnie. Sama ulo- 
kowała się na krześle przy stole. 

Czad wypełnił mieszkanie i gdy 
po kilku godzinach nadjechali Fo- 
rysiowie zastali wszystkie trzy 
dziewczyny nieprzytomne. 

Karczewska i młodsza Helena 
Foryś już nie żyły, Janinę Foryś 
zdołzno docucić i przewieziona zo- 
stała w stanie groźnym do szpi- 
tala 


szęściowó opanować pożar, nie do 
puszczając do zniszczenia domów 
mieszkalnych i obór. 

Pastwą płomieni padły 3 domy 
mieszkalne, 8 stodół, 3 obory, na- 
rzędzie i zbiory. Straty oszacowa- 
no na 20.000 zł. 


Wiechał na słup telefoniczny 


W osadzie Pławno, pow. radom- 
szczańskiego 33-letni Józef Pisz- 
czyk. z Częstochowy, prowadząc 
własny samochód ciężarowy na 
szosie wskutek nie zachowania 
ostrożności wjechał na słup tele- 


foniczny, przy czym rozbił samo- 
chód, wywrócił słup na jezdnię i 
spowodował przerwanie linii tele- 
fonicznej. Policja wdrożyła docho- 
Jzenie. 


Zamach samobójczy 


Przy ul. Siemiradzkiego 7 w 
dniu wczorajszym w celach samo- 
bójczych usiłował pozbawić się 
życia 37-letni Aleksy Dymitrow. 
zam. przy ul. Przędzalnianej 28. 
Dymitrow w celach samobójczych 


Pokąsana 


Przy ul. Zgierskiej 12, napad- 
nięty i pobity został 32-lerni 
Szmul Ajzenman, Krótka 8, Ran- 
nego, który odniósł szereg ran tłu- 
czonych opatrzył lckarz pogoto- 
wia. 

Na ml. Karolewskicj pokąsana 
została przez psa Genia Epsztajn, 


zażył większą dozę amoniaku i po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy 
przez lekarza pogotowia przewie- 
ziony został do szpitala Ubezpie- 
calni Społecznej. 


zamieszkała przy ul. Śródmiej- 
skiej 100. 

Epsztajn znajdowała się na spor 
cie Brneczkowym i napadnięta 
przez psa odniosła ogólne obraże- 
nia ciała. 

Ranną opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia i przewiózł do domu, 


Bójki i rozprawy nożowe 


W dniu wczorajszym na ul. 
Chłodnej napadnięty został przez 
nieznanych sprawców 25-letni Ta- 
deusz Łukomski, zamieszkały 
przy ul. Chłodnej 6. 

Napastnicy zadali Łukomskiemu 
kilka głębokich ran kłutych ro- 
żem w klatkę piersiową i plecy. 
. Ranmego opatrzył wezwany le- 
karz pogotowia i przewiózł w sta- 
nie ciężkim do szpitala św. Ro- 
dziny. Za napastnikami policja 
wszczęła poszukiwania. 

$ 

* 

Na uw Al. Kościuszki 3 pobity 
został 33-letni Stanisław Bartczak 
zamieszkały pod tymże adresem. 
Bartczak odniósł rany tłuczone 
głowy i po udzieleniu pierwrzej 
pomocy pozostawiony został na 
miejscu. 


$% 

W Rudzie Pabianickiej; przy 
ul. Piłsudskiego pobity został 
przez nieznanych sprawców 23- 
letni Erwin Stal, zamieszkały przy 
ul. Targowej 5, w Rudzie Pabia- 
nickiej. 

Stala po opatzeniu pogotowie 
przewiozło do domu. 

ka 

Na ul. Wawelskiej napadnięty 

i pobity został 31-letni Lajb War- 


szawski, zamieszkały przy ul 
Zgierskiej 13. 
Warszawski odniósł rany tłu- 


czone głowy i rąk i po opatrzeniu 
przewieziony został do" domu. 
$ 
* 
Na ul. Lipowej napadnięty i po 
bity 


sprawców Leon. Herman, zam. | 


przy ul. 11 Listopada 76. 


Herman odniósł rany tłuczone 
głowy i po opatrzeniu przez le- 
karza pogotowia odwieziony zo- 
stał do domu. 


A. 
a 


Na Żabieńcu pokłuty został no- 
żem 18-letni Jakub Lerych, zam. 
przy ul. 11 Listopada 15. U Le- 
rycha pogotowie stwierdziło kil- 
ka ran głowy i po opatrzenin 
przewiozło go do domu. 

4k 


* 

Na ul. Rokicińskiej 53, podczas 
libacji pobity został 31-letni Bro- 
nistaw Pryczek (Rokicińska 51). 
Pryczek odniósł rany tłuczone 
głowy i pleców. Rannego opatrzył 
lekarz pogotowia. 

= 

Przy zbiegu 11 Listopada i Za- 
chodniej pobity został przez nie- 
znanych sprawców 21-letni Bro- 
nisław Olczyk, Nowoparska 145. 
Sarper opatrzył lekarz pogoto- 
wia, 


Onegdaj w hotelu „Połonia-Pa- 


win i wódek przy ul. Słowiań- 


lace". przy ul. Narutowicza roze* | skiej, zlikwidował go jednak wsku 


grała się tragedia, Poprzedniego 
wieczoru przybył do hotelu młody 
mężczyzna, który wynajął pokój 
na IV piętrze, Gdy w. ciągu dnia 
służba stwierdziła, że nie wycho- 
dził z pokoju i nie dał znaku ży- 
cia, drzwi otworzono z pomocą 
ślusarza | stwferdzono, że gość 
powiesił się na haku, wbitym: w 
szafę. Wezwany lekarz pogoto- 
wia stwierdził zgon. Na miejsce 
przybyli funkcjonariusze policji, 
którzy ustalili, że! denatem jest 
20-letni Edward Gutsch, zainiesz” 
kały przy ul. Grabowej' 13, współ- 
właściciel handlu towarami kolo- 


nialnymi pod firmą „Aro“ przy ut. | 


Radwańskiej 23. Przyczyna ża- 
machu samobójczego nie została 
wyjaśniona, najpewniej jednak 
Gutsch był w kłopotach material- 
nych. Do miedawna miał skład 


Radio łódzkie 


PONIEDZIAŁEK, dn. 2.1 1939 r. 


5.35 „Z naszej wai“ — Muzyka po 
ranna (płyty). 6.35 Gimnastyka. — 
6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
13.00 Audycja dla kupców i rzemieśl 
ników. 14.00 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Ka- 
towickiej. 14.50 Łódzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie programu, — 
15.00 Teatr Wyobraźni dla: młodzie- 
ży: „O Chińczyku Czing-Czangu i 
poroelanowej księżniczce“ — słucho 
wisko w opracow. Zofii Nałkow- 
skiej (ze Lwowa). 15.30 Muzyka o- 
biadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej, 16.00 Dzien. 
nik popołudniowy. 16.08 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16.20 Kronika nau- 
kowa. 16.35 Współczesna muzyka 
angielska. 17.20 „Hiena“ — póga- 
danka. 17.30 Koncert kameralny- z 
Krakowa, 18.00 Rozmowa z radlo- 
słuchaczami. 18.10 Muzyka (płyty). 
18.20 O wszystkim po troszku, 18.25 
Wiadomości sportowe lokalne. 18.30 
Koncert rozrywkowy. 18.00 Audy- 
cja żołmierska. 19.30 Dalszy ciąg 
koncertu rozrywkowego. 20.35 Au- 
dycje informacyjne. Dziennik wie- 
czorny. Wiadomości meteorologicz- 
ne. Wiadomości sportowe. Nasz pro 
gram na jutro. 21.00 „Cyklon“ — 
powieść mówiona Ferdynanda Goe. 
tla, 21.15 Recital fortepianowy. — 
21.40 Nowości literackie. 22.00 Po- 
gadanka Łódzkiej Rodziny Radio- 
wej. 22.10 Koncert rozrywkowy. — 
23.00 Ostatnie wiadomości dzienni. 


rólogiczny. 


1 


Z teatrów 


TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15 — 

Dziś w' poniedziałek przedstawie. 
nie zawieszone. ) 

Jutro we wtòrek o. godz, 7,30 w. 
frapująca nowość Fedora „Tajemni. 
ca lekarska“ w reżyserii Z. Biesia- 
deckiego, M". 

TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 


Dziś w poniedziałek przedstawie- | 


nie zawieszone. 

We wtorek o godz. 7,30 wiecz peł-. 
na werwy | humoru operetka Her- 
vego „Nitouche“, ` NA 


Dyżury aprek 

L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 98, T, 
Stanielewicz, Przeorska 91, A. Bor- 
kowski, Zawadzka 45, B. Głuchow= 
ski, Narutowicza 6, St. Hamburg 
i S-ka, Główna 50, L. Pawłowski, 
Piotrkowska 307. 


Kontrola świadectw przemysłowych 


Z dniem dzisiejszym, zgodnie H 
zarządzeniem władz skarbowych, 
rozpoczęta została kontrola skar- 
bowa wszystkich przedsiębiorstw 
zobowiązanych do posiadania 
świadectwa przemyslowego. 

Kontrola -ma na celu -sprawdze- 


został, przez nieznanych |ie czy wszyscy przedsiębiorcy 


posiadają świadectwa przemysło” 


we właściwej kategorii. 


Winni posiadania . świadectw 
przemysłowych niższej” kategorii 
lub prowadzenia przedsiębiorstw 
bez patentu ulegają karze. 

Zaznaczyć wypada; że świadec” 
twa przemystowe obowiązują po 
raz ostatni w 1939 roku,  albo- 
wiem: od roku 1940 obowiązują je- 
dynie karty 'xejestratyjne. 


tek strat, 


s% 
* 


Również wczoraj w mieszkaniu 
właśnym przy ul. Krakusa 12 po- 
zbawił się życia przez powiesze” 
nie 37-letni robotnik, Jan  Kieras. 
Przyczyną. — rozstrój nerwowy. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 
Policja wdrożyła dochodzenie. 


Obraz kuitury Polski 


na wystawie wszethświatowej w N. Jirku 


Obszernym działem pawilonu pol- 
akiego na wystawie wszechświato- 
wej w N. Jorku będzie turystyka. 
W dziale turystyki sportowej praca 
przygotowawcza raźno posuwa się 
naprzód. Jest ona prowadzona przez 
specjalistów inżynierów architektów, 
którzy w roku ubiegłym zdobyli dla 
Ministerstwa Komunikacji szereg 
najwyższych odznaczeń na Między- 
narodowej Wystawie Paryskiej. 


Sala ta zawierać będzie eksponaty 
nast. działów: szybownictwo — po- 
większenia fotograficzne terenów 
szybowcowych, jak Polichno, Ustia- 
nowa, Bezmiechowa, Rafajłowa itp. 
Kurs? sżybowcowe dla mas, dostęp- 
ne dla wszystkich, Modele szkol- 
nych, wyczynowych i rekordowych 
sżybowców naszej konstrukcji, Spor 
ty zimowe i wspinaczka: tereny nar- 
ciarskie, FIS, Tatry, akcesoria nar- 
ciarskie 1 wspinaczka itp. Rybołó- 
stwo i żeglarstwo, morze. Jeziora 
Augustowskie, jeziora  Wileńszczy- 
zny, modele jachtów, przybory węd- 
karskie. Łowiectwo — stoisko łowie 
ctwa zbudowane w narożniku z wbu 
dowanym kominkiem z kafli, na pod 
murówce z kamienia polnego, ze ścia 
ną z bali modrzewiowych — obrazo- 
wać będzie tradycje łowiectwa pol- 
skiego. Na rogach jelenich zawieszo 


Zmiany 


w prasie czechosłowackiej 


ka. wieczorńego. Komunikat meteo. | - 


.Z dniem l?szym stycznia prze- 
staje wychodzić w Pradze 5 dzien- 
ników, mianowicie: Najstarszy 
dziennik niemiecki „Bohemia*, 
wychodzący tu od 111 lat, oraz 
najstarsze piemo czeskie. Przy- 
puszczalnie jedno z, najstarszych 
w śordkowej Europie, wychodzą- 
ce od 259 lat „Praskie Noviny*, 
które były oficjalnym organem 
Rządu. Ponadto zawieszone zosta- 
ły: „Prager Presse“, założony 
przez b. prezydenta Benesza 
przed 18-tu laty, Dotychczasowy 


wikawietianonyniwwiziwówG ŁODZIANIN WRZE AE E a a A EE 
Wisieiec w hotelu „Polonia” | „Tezew” 


Prace nad wydobywaniem stat- 
ku „Tczew”* zostały w czwartek 
na nowo podjęte. Statek przepro- | 


i 


wadzono do basenu na Holmis, 
gdzie sie go  wypompowutje. 
„Tczew“ podniósł się już tak wy- 
soko, że otwory w kadłubie, tak 
zwane luki, znajdują się powyżej 
powierzchni wody. W nocy spo- 
dziewane jest wydobycie zwłok 
palacza Stolpego. W piątek na- 
stąpi wyładowanie towarów oraz 
ostateczne wypompowanie statku. 
po 2 


ne będą stare skałkówki i torby my 
śliwskie obok nowoczesnej broni i 
akcesoriów łowieckich, Na kominku 
ceramika ludowa. 


Z iewej atrony sali — część poświę 
cona pokazowi piękna krajobrazu 
polskiego architektury i sztuki. Zilu 
struwana będzie ciągłość kultury 
polskiej w każdej dziedzinie życia. 
Zamieszczone będą zdjęcia fotogra- 
ficzne Krakowa, Warszawy, Gnie 
zna, Wilna, Torunia, pałace magnac- 
kie, stare spichrze, ruiny zamków. 
Odlew w gipsie odrzwi Katedry | 
Gnieźnieńskiej da obraz kultury ar- 
tystycznej. 
` świadectwem tradycji naukowych 
będzie fotografia księgi immatryku 
lacyjnej, Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go oraz z jej kart na której widnie- 
je nazwisko Kopernika z datą i nu- 
merem jego immatrykulacji. Obok 
precyzyjna kopia Globusu Jagiellon- 
skiego, na którym po raz pierwszy 
w dziejach umieszczono napis „Ame 
rica“. Zakofńczeniem Działu Turysty 
ki i niejako przejściem do następnej 
sali poświęconej Morzu Polskiemu 
z Gdynią na czele będzie pokaz: no- 
wej młodej Polski z najnowszymi in 
westycjami Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. 


organ socjal-demokratyczny „Pra- 
vo Lidu* (po 49 latach istnienia), 
oraz „Prager Adenblatt*, wycho- 
dzący w języku niemieckim po- 
południowy organ  półoficjalny. 
2 współparcowników „Prager Pres 
se“, przejść ma do redakcji „Pra- 
ger Tageblatt'u*, który to dzien- 
nik ma się stać organem urzędo- 
wym. Na miejsce zlikwidowanego 
„Prava, Lidu“ ukazał się. pierwszy 
numer organu nowego Narodowe- 
go Stronnictwa Pracy p. t. „Narod 
ni Prace“. (PAT). | 


ii | k 


Już wyszła z druku druga część „Podręcznika kroju“, według 

uproszczonego i praktycznego systemu „Adam Paris“ opracowa- 
: ny przez I. Kunina absolwenta akademii „Adam“ w Paryżu. 60 str. 
"obszernego rozmiaru, 30 mod -li kroju modnych marynarek o rów- 

nym biegu pasków wprost na materiale, żakietów, palt damskich, 

męskich i wierzchu do futra. Kalkulacje na materiale, Krajanie 

dla wadliwych figur i t. p. Cena zł. 7. Adres dla zamówień: Wil- 
* mo, Żawalna. 24, P. K. O. 702.049. 


' Pierwszą, część można nabyć 


w cenie 4 zł, 


Podróż premiera Daladier 


Plan.  śródziemnomorskiej po- 
dróży min. Daladier przedstawia 
się następująco: Niedziela, 1 stycz- 
nia‘ o godz. 10.15 premier w to- 
warzystwie dyrektora gabinetu p. 
Clapier opuszcza Paryż z dworca 
Gare de Lion, o godz. 20.30 przy- 
bywa do Tułonu, o godz. 21 wsia- 


da na krążownik. „Foche*, eskor- 


towany przez .Colbert* i przez 
3 kontorpedowce, 
Poniedziałek, 2 stycznia o godz. 


17.30 krążownik „Foche* zawija 


CORSO) 


Początek o godz. 4-ej 
w soboty i niedziele o godz. 12. 
Ceny od 50 gr. —Sala wentylowana 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


P 


w 


à r 


"WIELKI SENSACYJNY FILM 


Najstarsza karta Stanów Zjednoczonych! WALKA Z INDIANAMI! 
W roli gł: JOAN BENNETT, ROU JOLPH SCATT. Nadprogram: Kol >rówka i siodatek PAT, 


Następny program: BYŁEM SZ 


PIEGIEM, 


Udbito: w druwacni „Imobotńra , warszawa, Warecka 7., 


do Ajaccio, o godz. 9.30 odjazd 
z Ajjaccio, o godz. 14.30 przyby- 
cie do Bastia, o godz. 16 krążow- 
nik wyrusza do Bizerte. Wtorek, 
3 stycznia: o godz. 6 rano przyby- 
cie do Bizerte. 


ODCIĄŁ BRZYTWĄ KAWAŁEK 
UCHA. 

W Wigilię pod wieczór przybył 
do piekarni Spińczyka w Wielkiej 
Dąbrówce bezrobotny. Wiktor Ku- 
lik z Brzezin Śląskich i domagał 
się od zatrudnionego u Spińczy- 
ka czeladnika piekarskiego, Paw- 
ła Broilicha z Wielkiej Dąbrów=- 
ki, wydania bu bezpłatnie ciast. 
Kiedy Broilich odmówił Kuliko- 
wi, ten wsczął sprzeczkę z Bro:1- ! 
chem i niespodziewanie dobytą 


brzytwą odciął czeladnikowi ka-, 


Nr. Z 


Sport polski w r. 1938 


Bilans sportu polskiego w T. 


przedstawia się. w poszczególnych 
działach następująco: 


AUTOMOBILIZM 
I MOTOCYKLIZM. 
W sportach motorowych panowa- 


ło w r. ub. duże ożywienie. Nasi au- 
tomobiliści i motocykliści urządztli 
szereg ciekawych 1 
imprez. zarówno 
krajowych, jak i międzynarodowych, 
osiągając naogół dobre wyniki. Naj- 


urozmaiconych 
w konkurencjach 


większą imprezą automobilistów był 
raid dookoła Polski, wygrany przez 
Rippera. U motocyklistów najważ- 
niejszą imprezą był jak zwykle pa- 
urolowy raid dookoła Polski „SZla- 
kiem Marszałka Piłsudskiego". 


BOKS. 

Bardzo ożywiony sezon mieli nasi 
bokserzy, którzy rozegrali aź: 11.cie 
spotkań międzypaństwowych, nie li- 
cząc wielu międzynarodowych me- 
czów międzymiastowych i międzykiu 
bowych. Z 11-tu spotkań międzypań 
stwowych wygraliśmy zdecydowanie 
8, bijąc Włochy 11:5, Niemcy 10:6, 
Finlandię 10:6, Estonię dwukrotnie 
12:4 i 10:6, Francję 14:2, Łotwę 
12:4 i Szwajcarię 10:6. Z Węgrami 
uzyskaliśmy remis 8:8, Mecze rewan 
żowe z Niemcami i Włochami prze- 
graliśmy w identycznym. stosunku 
4:12, wskutek niewygodnych: dla nas 
terminów i braku pełnego składu 
naszej reprezentacji: - a 

Zagranicą -startowali liczni- bokse- 
rzy, z których największe sukcesy 
zanotował Kolczyński, zarówno `: Ww 
"Ameryce (walcząc w barwach repre 
zentacji Europy), jak i na Kontynen 
cie; 3 

Drużynowe mistrzostwo Polski zdo 
była Warta poznańska, a indywidua? 
nie Jasiński, Koziołek, Czortek, Kó- 
walski, Jańczak, Pisarski, Karolak: i 
Piłat. 2 


CIĘŻKOATLETYKA. - 
Zapaśnicy nie wykazali większych 
postępów, przegrywając zdecydowa= 
nie wszystkie spotkania międzynaro 
dowe. 


W -meczach  międzypaństwowych 
Polska przegrała dwukrotnie 'z Wło- 
chami w identycznym stosunku 1:6, 
z Niemcami 0:7 a-z Węgrami 1:6. 
W podnoszeniu ciężarów zostaliśmy, 
pokonani przez Łotwę różnicą 44 
pkt. n 5 ; 

GRY SPORTOWE. 

W grach sportowych, jak zwykle 
najlepsze wyniki osiągają koszyka- 
rze 


W. Szczypiorniaku wyniki były zna 
cznie gorsze. 

Mistrzostwo Polski zdobyły w slat 
kówce kobiecej — AZS Warszawa, 
w siatkówce męskiej — AZS Wilno, 
w koszykówce kobiecej — AZS War 
szawa, w koszykówce męskiej—Cra. 
covia, w szczypiorniaku kobiecym 
IKP Łódź, a w męskim — KPW Po 
znań. 


LEKKOATLETYKA 


SPRAWA. KUSOCIŃSKIEGO 

I ŻUBERA PRZED LIKWIDA- . 

W lokalu Polskiego Związku lėk- 
koatletycznego odbyła się konfereń- 
cja w głośnej sprawie ukarania przez 
specjalną komisję WOZLA. Kusociń- 
skiego i Zubera. ; 

Po złożeniu przez p. Nałęcza ak- 
tów i dokumentów dowodowych ko- 
misji, oraz udzieleniu ` dodatkowych 
wyjaśniań, dyskutowano . jeszcze 
przez dłuższy czas na temat tej gło- 
śnej sprawy. Zebrani doszli do prze. 
konania, że uchwała komisji była 
rzeczywiście nieformalna, gdyż ko- 
misja nie miała prawa ani w ten spó 
sób karać ani też tak wysokiej kary 
nakładać, lecz mogła najwyżej wya« 
stąpić do PZLA z odpowiednim wnio 
skiem. a nie' z decyzją ostateczną. 
Zebrani doszli tym samym: do prze 
konania, że decyzja winna być zasa 
dniczo zmieniona 1 postanowili: wy- 
sunąć tę sprawę na wtorkowe po» 
siedzenie zarządu PZLA. Istnieje za. 
tem możliwość, że cała ta sprawa žo 
stanie załatwiona na ‘tym posiedze» 
niu i odpowiednia decyzja -* będzie 
wydana. b 
HOKEJ Z 
: TOWARZYSKIE MECZE 

HOKEJOWE W .WARSZAWIE. 

Na lodowisku Warszawianki: roze. 
grane zostały dwa towarzyskie me- 
cze hokejowe, a mianowicie: i 

Sparta — Warszawianka 9:5 (4:0, 
2;2, 3:8). 3 : rF 

Skra — Makabi 5:2'(1:1, 2:1; 2:0) 
Bramki dla zwycięzców zdobyli — 
Nagot 2, Smosarski 2-gi, Więckow- 
ski i Błazałek. Obie bramki dla Ma- 
kabi strzelił Walfisz. ~ j 

_ POGON KATOWICE — BBTE 

» BUDAPESZT 2:2. 

W Katowicach rozegrany został 
mecz: hokejowy: pomiędzy katowicką 
Polonią i BBTE Budapeszt, zakończo 
ny na remis 2:2 (0:0, 1:2, 1:0), 

CZARNI —- TELEPHON 
CLUB- ROMANA. 2:1. 
We.Liwowie rozegrany: został mię- 


| dzynarodowy mecz hokejowy pomię- 


dzy Czarnymi a drużyńą rumuńską 
Telephon Club Romana z Bukaresz. 
tu, Mecz zakończył się. zwycięstwem 
Czarnych w stosunku .2:1 (1:0, 1:1, 
0:0). 


